
6 ROCZNICA ORMOMieszkańcy Szczecina 
uczcili uroczyście 34 rocznicę 

Armii Radzieckiej

W 10 ROCZNICĘ POWSTANIA PPR w najnowocześniejsze urządzę 
nia i aparaty rentgenowskie.

NOWE OŚRODKI 
ZDROWIA NA WSI

ŁODŻ PAP. Na terenie wsi 
wod. łódzkiego oddano do u- 
żytku chłopstwa pracującego 
nowocześnie urządzone ośrodki 
zdrowia: w Czerniejewicach. 
pow. Rawsko - Mazowieckie­
go, Witoni, pow. łęczyckiego 
oraz Recznie i Kamieńsku.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Chłopi woj. koszalińskiego
ustalają terminy dostaw żywca

konkretnych możliwości każde­
go rolnika.

W wielu gminach powiatu, 
terminy zostały źle ustalone, 
bez uwzględnienia faktycznych 
możliwości— głównie przyję­
to, jako terminy obowiązują 
cych dostaw — koniec roku.

ROZWOj LECZNICTWA 
SZPITALNEGO

GDAŃSK PAP. Dr Michał 
Telatycki. prof. Akademii Me 
dvcznei w Gdańsku — mó- 

jwiąc o. zagadnieniu ochrony 
zdępwia w Polsce mlędzywo- 
iennei — stwierdza, że lecznic 
two ludzi ze świata pracy trak 
towało sie Btedy iako zło ko­
nieczne. Przed wrześniem 1939 
r. mieliśmy zaledwie 69.361 łó 
żek w szpitalach i zakładach 
leczniczych, ti. 21 łóżek na 10 
tys. mieszkańców.

W Polsce Ludowej, dzięki 
nowemu podejściu do zagad­
nienia ochrony zdrowia ludzi 
pracy zwiększono znacznie licz 
bę łóżek w szpitalach, osiąga 
iac już w r. 1949 liczbę 36 łó­
żek na 10 tys. mieszkańców.

W ciągu okresu- objętego Pla 
nem 6-letnim uzyskamy dal­
szych 39 tys. łóżek, w wyniku 
cze"o wskaźnik łóżek wzrośnie 
z 36 na 46 na każde 10 tys 
mieszkańców.

Irena Domańska w niedaw- 
nei publikacji ujawniła, że 
USA na zdrowie publiczne 
przeznacza 0,9 proc, budżetu 
państwowego, podczas gdy n 
nas na ten cel wykorzystuje 
sic ok. 20 proc. Tak więc w 
Polsce Ludowei każdy czło­
wiek pracy posiada w ra­
zie zachorowania podstawo­
we realne prawa do łóżka szpi 
talnego w takiej mierze, juk 
nigdy dotąd. Równocześnie jed 
nak zmierzamy ku temu. bv 
stworzyć takie warunki higie­
niczno - zapobiegawcze, by w 
przyszłości zachodziła coraz 
mniejsza potrzeba korzystania 
z tych łóżek. W tym właśnie 
celu kładzie się duży nacisk 
na akcję zapobiegawczą, jak: 
szczepienia ochronne, wczasy 
pracownicze, unowocześnienie 
urządzeń fabrycznych, popie­
ranie sportu ito. To właśnie za 
bezpieczają artykuły: 59 (pra­
wo do wypoczynku). 66 (ochro

......... ,  .

W Świdwinie zetempowcy 
z Liceum Mechaniki Rolnej u- 
dekorowali Pomnik Wdzięczno 
ści i gmach własnej szkoły o- 
raz podjęli zobowiązanie wy­
remontowania do 1 marca 
8 siewników SOM i przepra­
cowania 90 dni przy omłotach 
w zespole PGR Świdwin i 
Bierzwica.

Zobowiązanie produkcyjne 
dla uczczenia 34 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej pod­
jęli również zetempowcy z ko­
ła gromadzkiego w Krosinie 
(pow. szczecinecki), którzy m 
in. .postanowili: zaopiekować 
sie grobami poległych żołnie­
rzy radzieckich na terenie 
swojej gminy oraz wyremonto 
wać i uruchomić świetlicę gro 
madzką. ,

BYTÓW. — Na posiedzeniu 
aktywu gminnego 1 gromadz­
kiego w Bytowle, średniorolny 
chłop z gromady Świątkowo. 
Józef Zblewskl oraz prezes ko­
ła gromadzkiego ZSCh w By­
towle — wsi ob. Franciszek 
Jakubek postanowili wykonać 
swoje obowiązkowe dosta­
wy zwierząt rzeźnych przed 
terminowo I dodatkowo zakon 
traktować łącznie 1.200 kg’ 
żywca.

SŁUPSK. — Jak donosi l;ó 
respondent ob. Janczewski, na 
terenie gminy Kobylnica odby 
ły się zebrania gromadzkie, 
na których chłopi omawiali 

. uchwałę Sejmu o obowiązko­
wej dostawie 1 nowym syste­
mie kontraktacji zwierząt rzeź 
nych. Chłopi całej gminy przy 
jęli ustawę z zadowoleniem, 
stwierdzając, że jest słuszna i 
sprawiedliwa.

Ma zebraniu gromadzkim w.

Brutalne najście policji 
adenatierowsklej na lokal 
Związku Ofiar Faszyzmu
BERLIN PAP. Agencja 

ADN podaje, że oddział policji 
zachodnio-niemieckiej wdarł 
się do lokalu sekretariatu ber­
lińskiego Związku Ofiar Fa­
szyzmu (VVN) w amerykr'- 
skini sektorze Berlina. Prze­
prowadziła ona rewizję we 
wszystkich pokojach. Ponadto 
dokonała ona osobistej rewizj-' 
znajdujących się tam skarbni­
ków i trzech z nich bezpodstaw 
nie aresztowała.

Trzy nowe kombajny 
węglowe otrzymały 

kopalnie dolnośląskie
WAŁBRZYCH PAP. Kopal­

nie dolnośląskie otrzymały o- 
statnio trzy kombajny węglo­
we typu „Donbass” w pełni 
przystosowane do pracy w wa­
runkach zagłębia dolnośląskie­
go.

Nowe kombajny obsługiwane 
będą przez górników przeszko 
lonyęh w instytucie mechani­
zacji górnictwa oraz w kopal­
niach „Bielszowice” i „Zabrze- 
Zaehód”, gdzie uzyskano naj­
lepsze w przemyśle węglowym 
wyniki w wykorzystaniu tych 
wysokowydajnych maszyn gór 
niczyclu

W szóstą rocznicę utworze 
nia Ochotniczej Rezerwy Mi 
licji Obywatelskiej dokona­
no w Przasnyszu odsłonięcia 
tablicy ku czci bohaterskich 
ORM-owców, poległych w 
walkach z bandami faszy­
stowskimi. Na uroczystości 
przybyli: Główny Inspektor 
ORMO — pkl. Borkowski, 
przewodniczący Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Lipert i ko­
mendant MO woj. warszaw­
skiego — kpt. Żelichowski.

Na zdjęciu: Straż hono­
rowa przy odsłoniętej tabli­
cy pełni ORM-owiec Maków 
ski Stanisław z Przasnysza.

29 lutego
— posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP

WARSZAWA (PAP). Mar 
szałek Sejmu Ustawodawcze­
go RP Władysław Kowalski 
wydał w dniu 25 bm. zarzą­
dzenie treści następującej:

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego RP > odbędzie 
się w dniu 29 lutego 1952 
roku o godz. 10.* * a
Na porządku dziennym 102 

posiedzenia Sejmu Ustawodaw 
czego w dniu 29 lutego 1952 
roku znajdują się m. in. rzą­
dowe projekty ustaw: budżetu 
wej na rok 1952 1 o Narodo­
wym Planie Gospodarczym na 
r. 1952 oraz sprawozdanie 
komisji spraw zagranicznych 
o rządowym projekcie ustawy 
o ratyfikacji umowy o współ­
pracy kulturalnej między Rzą­
dem Rzeczypospolitej Polskiej 
a rządem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, podpisu 
nej w Berlinie dnia 8 stycz­
nia 1952 r.

400.000 bezrobotnych 
w Grecji

SOFIA PAP- Jak podaje 
bułgarska agencja telegraficz 
na, bezrobocie przyjmuje w 
Grecji nienotowane dotych­
czas w tym kraju rozmiary. 
Liczba bezrobotnych wzrosła 
do 400 tysięcy osób.

Prasa wskazuje, że główną 
przyczyną bezrobocia jest, cał­
kowite opanowanie gospodarki 
greckiej przez monopole amery 
kańskie j jej przestawienie na 
tory wojenne.,

Bolęsławicach ob. Stanisław 
Powroźnik zobowiązał się za­
kontraktować dodatkowo 300 
kg. żywca I wezwał wszyst­
kich chłopów powiatu do pój­
ścia w Jego ślady. Ob. Jan 
Wosik z tej samej gromady zo 
bowlązał się zakontraktować 
dodatkowo 100 kg mięsa. Ha­
sło współzawodnictwa pod­
chwycili prawie wszyscy cliło 
pl gminy, przystępując do do­
datkowej kontraktacji zwierząt 
rzeźnych.

SZCZECINEK. —' Ostątnie 
meldunki z terenu powiatu 
szczecineckiego wskazują, że 
dotychczas w ustalaniu prawi- 
(Iłowych terminów obowiązko­
wych odstaw 1 koniraktacjl 
trzody chlewnej i rogaclzny 
przoduje ginlna Kręgi, w któ­
rej chłopi rozłożyli wykonanie 
obowiązkowych dostaw równo­
miernie na wszystkie cztery 
kwartały, « uwzględnieniem

Czy wszystkie odłogi 
w Twojej gromadzie 

mają już gospodarza?
Już tylko tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia wiosen­

nej kampanii w rolnictwie. Jej ważność dla gospodarki na­
rodowej określa plan na rok 1952. który przed rolnictwem 
stawia m. in. zadanie podniesienia wartości produkcji ro­
ślinnej o 10,2 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Jedną z dróg osiągnięcia planowego wzrostu zbiorów 
jest objęcie pod uprawę całej nadającej się pod orkę ziemi.

Gminne rady narddowe winny były dokonać w ciągu 
stycznia i lutego podziału między użytkowników gruntów 
uprawnych, które nie były uprawiane w roku ubiegłym. 
Sprawą organizacji partyjnych na wsi jest ścisła kontrola, 
czy praca ta została dokonana, jak również czuwać, by od­
łogi zostały należycie podzielone między użytkowników .1 
każda — jak to się mówi — piędź ziemi oddaną została 
pod osobistą odpowiedzialność czy to chłopów gospodarzą­
cych indywidualnie, czy to zespołów uprawowych, zarzą­
dów spółdzielni produkcyjnych lub kierowników gospo­
darstw państwowych. Każdy członek partii, każdy przodu­
jący chłop winien rozejrzeć się po polach swojej gminy 
i gromady, aby sprawdzić czy nie ma na nich kawałków 
ziemi, która powinna być, a nie jest uprawiana. W końcu 
lutego bowiem nie może być ani ara „bezpańskiej" ziemi.

UDZIELIĆ POMOCY UŻYTKOWNIKOM ODŁOGOW
Powiatowe i gminne komitety naszej partii winny do­

pilnować czy w planach pracy ośrodków maszyńowych — 
zarówno państwowych, jak i spółdzielczych — zapewniono 
uprawiającym odłogi dostateczna pomoc w maszynach 
oraz czy zapewniano im poradnictwo fachowe ze strony 
agronomów państwowej służby rolnej.

Państwo przeznacza ogromne środki materialne na po­
moc zagospodarowującym odłogi. Bardzo ważną sprawą 
jest stała kontrola nad rozprowadzaniem przez gminne ka­
sy spółdzielcze kredytów państwowych na likwidacje i za­
gospodarowanie odłogów.

Niektóre gminne rady narodowe, wbrew obowiązują­
cym przepisom, pobierały podatki od uprawianych w 
pierwszych latach odłogów i nie stosowały ulg w latach na­
stępnych. Takie postępowanie jest sprzeczne z polityką 
rządu i nie może być tolerowane.

ZABEZPIECZYĆ DOSTAWĘ ZIARNA SIEWNEGO
Wielkie znaczenie dla ostatecznej likwidacji i zagospo­

darowania odłogów, ma zabezpieczenie ich użytkowników 
w ziarno siewne i sadzeniaki (o ile użytkownicy własnego 
ziarna lub sadzeniaków nie posiadają). W latach ubiegłych 
zdarzały się wypadki, że zaorane już odłogi nie mogły być 
dalej uprawiane z powodu braku nasion. Jasna rzecz. ż« 
takie wypadki mogły się zdarzyć jedynie w tych gminach, 
gdzie GRN nie wykazała należytego zrozumienia dla teł 
sprawy, nie zmobilizowała własnych rezerw, nie dopilno­
wała aparatu spółdzielczego, którego obowiązkiem jest roz­
prowadzenie nasion. Takie wypadki mogły się również zda­
rzyć tylko w tych gminach, gdzie komitet gminny naszej 
partii zaniedbał kontroli przebiegu zagospodarowania od­
łogów.

Pierwsze lata uprawy odłogów są trudne. Dlatego waż­
ne jest, aby siewu na odłogach dokonywać tylko zdrowym, 
doborowym ziarnem, zaprawionym uprzednio odpowiedni­
mi środkami. Stąd konieczność stosowania środków ochro­
ny roślin, stąd konieczność stałej opieki ze strony agrono­
mów w całym okresie pielęgnacji.• « •

Ubiegły rok wzbogacił organizacje partyjne na wsi 
o wiele doświadczeń. Osiągnęły one duże sukcesy w walce 
o wykonanie obowiązków wsi wobec Państwa.

Doświadczenia te winny być szeroko wykorzystań v 
przez organizacje partyjne w tegorocznych kampaniach 
Organizacje nasze, współpracując ściśle z ZSL, winny prz’ 
pomocy ZMP i ZSCh zmobilizować chłopów pracujących o 
walki o ostateczną likwidację i zagospodarowanie odłogów. 
Należy również wzmóc pomoc dla gminnych rad naród" 
wych. W ten sposób skutecznie pomożemy naszemu rolnic­
twu w wykonaniu zadań, jakie na nie nakłada plan ro­
ku 1952. 

Społeczeństwo 
woj. koszalińskiego 

uczciło uroczyście 34 rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej

USA — zaledwie 0,9 %
Polska — 20 % budżetu
przeznacza na ochronę zdrowia

Powstają nowe placówki służby zdrowia
Pierwszy punkt artykułu 60 projektu Konstytucji 

brzmi:
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma­

ją prawo dp ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie 
choroby lub niezdolności ^o pracy”.

na macierzyństwa) i 68 (opie­
ka nad młodzieżą)."

NOWOCZESNE 
SANATORIUM 

PRZECIWGRUŹLICZE 
W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM

ZIELONA GÓRA PAP. W 
malowniczej miejscowości To­
rzym w woj. zielonogórskim 
otwarto nowe sanatorium prze 
ciwgruźlicze. W jasnych i ob­
szernych pokojach sanatorium 
mieści się 100 łóżek dla cho­
rych. Łącznie z sanatorium w 
Trzebiechowie, w dow. Sule­
chów, wyposażonym w 200 łó 
żek. w woj. zielonogórskim 
chorzy na gruźlicę mają do dy 
spozycji 300 łóżek. Nowootwar 
ta placówka jest wyposażona

Na uroczyste] akademii w sali Teatru Współczesne­
go, społeczeństwo Szczecina uczciło rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej.

Na zdjęciu, widok Prezydium. Referat wygłasza 
przedstawiciel Wojska Polskiego, oficer Walentyn.

Dnia 24 lutego br. odbyły się w Warszawie uroczy­
stości odsłonięcia pamiątkowych tablic ku czci bohate­
rów poległych w walce o Polskę Ludową — bojowników 
PPR, ŻWM, Gwardii Ludowej i Armii Ludowej.

Na zdjęciu: Przy odsłoniętej tablicy ludność Warsza­
wy oddaje hołd bojownikom PPR — członkom zbrojnego 
zamachu na „Cafe Club“ poległym w walce z okupan­
tem.

W miastach, wsiach, spół­
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach województwa kosza­
lińskiego odbyły sie w sobotę 
23, bm. liczne akademie, poga­
danki i odczyty poświęcone 
34 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej.

Na capstrzyku w Szczecin­
ki! obecnych było ponad ty­
siąc mieszkańców miasta, zaś 
w akademii wzięło udział oko 
ło 400 osób.

Uroczyste pochody i akade­
mie połączone ze składaniem 
wieńców na grobach poleg­
łych bohaterów Armii Radztec 
kiej odbyły się również w Bla 
łogardzie, Człuchowie, Koło­
brzegu, Miastku, Słupsku, Ust 
ce, Czaplinku i wielu innych 
miastach i miasteczkach nasze 
go województwa.



Chemicp polscy spotęgują 
swój wkład do rozwoju 

przemysłowego Polski 
łJst uczestników konferencji chemików

w Karpaczu do Prezydenta Bolesława Bieruta
KARPACZ (PAP). Najwybitniejsi polscy naukow­

cy — chemicy, zgromadzeni na konferencji w Kar­
paczu, uchwalili na zakończenie ośmiodniowych 
obrad rezolucje oęąz tekst depeszy do Prezydenta 
RP. tow. Bolesława Rleruta.

W depeszy tej czytamy:
,,Obywatelu Prezydencie, pracownicy nauki -y che­

micy, zebrani w Karoaczu na konferencji teoretycznej, 
zorganizowanej z Inicjatywy Zrzeszenia Przyrodników 
Marksistów I Polskfero Towarzystwa Chemicznego orzez 
Ministerstwo Szkół Wyższych — ślą zapewnienia, iż ko­
rzystając z olbrzymich możliwości, Jakie stwarza rozwo­
jowi nauki Polska Lodowa, czemu dobitny wyraz daje 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczyposoolitej Ludowe!, 
dołożą wszelkich starań, by nawiązując do szczytnych 
tradycji Jędrzeja Śniadeckiego, Mariana Smoluchowskle- 
go, Karola Olszewskiego. MArii Skłodowskiel-Curle, Mar­
celego Nenckiego, Jakuba Natansona, Stanisława Kosta- 
neckfego, dąć oparte na materiallżmle dialektycznym, 
mocne podstawy teorii chemii, co spotęguję wkład chemi­
ków polskich do rozwoju chemii I przyczyni sie do roz­
kwitu kulturalnego 1 przemysłowego kraju I zapewni dal­
szy, szybszy Jeszcze i hogatszy rozwój naszej pracy ba­
dawczej 1 pedagogicznej".

St. Wygodzki

cji państwowej". Jak również 
..dyrektywę w sprawie wvbo- 
rów delegatów na druga kon­
ferencje nartyjna i w sprawie 
wyborów nowych ,kierowni- 
czvch organów partyjnych w 
1952 r.”

Ludność Tokio demonstruje 
przeciwko retnilitaryzacjl

LONDYN. PAP. - Jak do­
nosi z Tokio agencja Reutera, 
odbyła się tam nowa demon­
stracja ludności przeciwko re- 
militaryzacji. Przeciwko de­
monstrantom wystąpiły oddzia 
łv policji w sile 2 tysięcy lu­
dzi, używając granatów z ga­
zem łzawiącym. Wielu demon 
strantów aresztowano.

Agresorzy amerykańscy sto 
sują te same zbrodnicze meto­
dy. za które ukarano w Norym 
'berdze hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych.

Zwracamy się — piszc w za­
kończeniu „Dziennik Ludu" ■— 
do narodów świata, by napięt­
nowały zbrodnię popełnioną 
przez Amerykanów na wyspie 
Kożedo. Ludzkość nie może 
zachować milczenia. Musi ona 
podnieść głos protestu i zażą­
dać zaniechania zbrodniczych 
metod prowadzenia wojny I 
musi zażądać pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej.

Pwyg oio wania 
do Międzynarodowego 

Dnia Kobiet
WARSZAWA. PAP.— Mię 

dzynarodowy Dzień Kobiet — 
8 marca Jest dniem podsumo­
wania wkładu wszystkich po­
stępowych kobiet świata w 
dzieło utrwalenia pokoju mię­
dzy narodami, w dzieło walki 
o lepsze Jutro.

Kobiety polskie w dniu tym 
dokonają przeglądu zdobyczy, 
osiągniętych w Polsce Ludo­
we!. wyników swej pracy 1 
walki o realizację Planu 6-let- 
nlego, o utrwalenie pokoju.

W całym kraju rozpoczęły 
się Już przygotowania do uro­
czystości Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

Robotnice Andrychowsklch 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego postanowiły —. dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — zaoszczędzić 
96 tys. zł
.Zwiększeniem wydajności pra­
cy manifestują również swoje 
uczucia robotnice setek Innych 
zakładów w całym kraju.

Komunikat Dodale szczegó­
łowo referat Waltera tilbrlch- 
ta: „Ideologiczna, polityczna i 
organizacyjna praca partii o- 
raz przygotowanie drugiej kon 
ferencii partyjnej" i podkre­
śla. że w dyskusji nad refera­
tem Waltera Ulbrichta omó­
wiono zagadnienia związane z 
oraca kierowniczych organów 
oąrtvinvch i naństwowvcb. iak 
również, zagadnienia dotyczą­
ce swtuacii inteligencji oraz 
rozwoiu rolnictwa i kultury w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Komitet Centralny — stwier 
dza komunikat — zaaprobo­
wał referat i końcowe prze­
mówienie sekretarza general­
nego Komitetu Centralnego 
SED postanawiając przyiać Je 
feko wytyczną rozpoczynają­
cych sie w marcu wyborów no 
wvch partvinych organów kie 
rowniczych.

Komitet Centralny uchwalił 
..rezolucje w sprawach kryty­
ki I samokrytyki oraz w spra­
wie polepszenia pracy kierów 
nlczych organów partii, orga­
nizacji masowych 1 adminlstra

Depesza Ministra Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

do Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

DO
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
MARSZAŁKA POLSKI
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO

Warszawa
W imieniu żołnierzy 1 dowódców Mongolskiej Armii 

Ludowo - Rewolucyjnej oraz w imieniu własnym, jak naj­
serdeczniej dziękuję Wam 1 za Waszym pośrednictwem 
żołnierzom Wojska Polskiego za wyrazy współczucia z 
powodu wielkiej straty, jaką poniósł nasz naród I nasza 
armia wskutek zgonu ukochanego wodza narodu mongol­
skiego, twórcy i organizatora Mongolskiej Armii Ludowo- 
Rewolucyjnej, Marszałka Czojbałsana.

Mongolska Armia Ludowo Rewolucyjna, wypełnia­
jąc ściśle testament Marszałka Czojbałsana, będzie rów­
nież nadal wiernie służyła swemu narodowi i pilnie strze­
gła Jego pokojowej, twórczej pracy.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
(—) GENERAŁ-LEJTENANT ŻANCZIW

robotnych, a wzrost bezrobocia bardzo 
się opłacał. Bowiem najtańsze są ręce 
bezrobotnych, Czyż lest więc dziwne, 
że miłość kapitalistów amerykańskich 
do ówczesnych rządów w Polsce była 
zupełnie niezwykła?

Ale oto skończyła się druga woj­
na światowa. Przegnaliśmy 
obcych I swoich kapitalistów, a 

masom pracującym miast i wsi władza 
ludowa powiedziała: tu, w Polsce, w 
Ojczyźnie swojej będziecie żyli i praco 
wali, tu będziecie stanowili swoje wła­
sne prawa, takie, Jakie masom pracują­
cym są potrzebne, tu, w kraju ojczy­
stym kształtować będziecie swój los i 
los przyszłych pokoleń, tu będziecie 
kształcili dzieci swoje, tu będziecie bu­
dowali miasta, przemysły, szkoły, 
teatry 1 fabryki samochodów. Tutaj'i 
dla siebie.

I stała się rzecz najzwyklejsza. Z 
rynku światowego zniknęła Polska -- 
eksporter żywych ludzi, Polska ludu 
przestała służyć kapitalistom. Jednak 
kapitaliści chciellby do tej służby na­
ród polski zmusić. A pomocników zna­
leźli sobie w osobach Andersa I Bora. 
Panowie cl zaopiekowali się Polakami, 
którzy znaleźli się na skutek działań 
wojennych 1 hitlerowskich deportacji 
na zachodzie. Obudziła się w nich żył­
ka maklerska: ponieważ nie można Już 
sprzedawać Polski, ponieważ nie moż­
na Już eksportować z Polski taniej sHy 
roboczej, sprzedali to, co było pod ręką: 
Polaków oszukanych, lub zdemoralizo­
wanych z obozów. Ta siła robocza oka 
zała się bardzo tania. Zdesperowani I 
obałamucenl, znaleźli się również mię­
dzy innymi w Detroit, mieście ongiś 
słynnym z produkcji samochodów Na­
pisałem: ongiś, bowiem dziś inne mla 
sta zyskują w Ameryce sławę, te mia 
nowicie, w których się produkuje czoł­
gi. Co się więc stało z Polakami, któ 
rzy pozostali bez pracy na skutek

środków szkolenia*kadr służby 
zdrowia w Polsce lest wielki 
ośrodek szkoleniowy Minister­
stwa Zdrowia w Szczecinie. W 
skład ośrodka wchodzą: li­
ceum felczerskie oraz dwie 
wyższe szkoły felczerskie.

W zespole szkoleniowym od 
bywają sie również kursy przy 
gotowawcze do egzaminu pań­
stwowego oraz kursy pielęg­
niarek pediatrycznych.

Jednocześnie wysokowykwa 
lifikowani lekarze z woj. szcze 
cińskiego systematycznie do­
szkalała swych kolegów. Le­
karze sanatorium w Zdunowie, 
które fest jednym z głównych 
w Polsce centrów leczenia chi­
rurgicznego gruźlicy, obleli 
szkoleniem lekarzy, powiato­
wych woj. szczecińskiego i ko 
Szalińskiego.

Masakra w Kożedo Jest dal­
szym etapem okrutnych metod 
dowództwa amerykańskiego. 
Rzeź na bezbronnych jeńcach 
dowodzi, że amerykańscy agre 
sorzy są śmiertelnymi wroga­
mi ludzkości, cywilizacji, po­
koju I sprawiedliwości. Zbrod­
nia w Kożedo zóstała' dokona­
na dnia 18 lutego o świcie. 
Pogłoski, krążące o masakrze, 
zmusiły władze amerykańskie 
do wydania z kilkudniowym 
opóźnieniem komunikatu, któ­
ry głosi, że 75 Jeńców zostało 
zamordowanych,'a 139 zostało 
rannych. Z doniesień prasy 
wynika, że masowy ten mord 
odbył się w obecności tzw 
„komisji ONZ“ Przeciwko 
bezbronnym jeńcom skierowa­
no batalion uzbrojonych po zę 
by żołnierzy amerykańskich, 
którzy używali karabinów ma­
szynowych 1 granatów. Taki 
jest komunikat oficjalny Rze­
czywistość jest niewątpliwie 
bardziej straszliwa.

VIII Plenum
Komitetu Centralnego SED

BERLIN PAP. Organ Komitetu Centralnego Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec (SED) „Nenes Deutschland" 
zamieszcza komunikat o VIII Plenum Komitetn Centralnego 
SED. które odbyło sie w Berlinie w dniach 21 — 23 lute­
go br. pod przewodnictwem Wilhelma Piecka i Ottona Gro- 
tewohla.

zmniejszenia produkcji samochodów? 
Oczywlśce poszli na bruki

Ale skłamałby ten. któiy by twier­
dził, że władze amerykańskie nie inte­
resują się bezrobotnymi, zwłaszcza gdy 
są młodzi 1 zdrowi. Owszem, władze 
interesują się takimi Polakami I w wy­
niku tego zainteresowania, Polacy zna 
leźli się w Korei i Vletnamie. Polacy 
giną w Korei Truman powiada, że to 
w obronie kultury, Anders 1 Bor, że 
dla dobra Polski.

Jednakże Anders I Bor dostar­
czyli najemników nie tylko ka­
pitalistom amerykańskim. Oto 

w zachodnio - niemieckim porcie Bre- 
merhaven, w którym dokerzy niemiec­
cy nie chcą wyładowywać broni amery­
kańskiej, która ma być skierowana 
przeciwko Polsce, broń tę wyładowu­
ją... najmici, którym przewodzi An­
ders!

Oficer amerykański Merone. który 
rezyduje w porcie Bremerhayen. nie 
mogąc sobie poradzić z proletariatem 
niemieckim, doskonale sobie radzi z 
gromadami terrorystów, którzy Jeszcze 
obecnie mówią' po polsku, sprzymierza­
jąc się z najgorszymi wrogami narodu 
polskiego — z rozbitkami po Własowie 
i SS-manach hitlerowskich! Skoszaro 
wan! w Llibherstedt, w pobliżu portu, 
za 60 marek miesięcznie, cl rozbitko 
wie życiowi usiłują — napróżno! — ni­
weczyć akcje antywojenne robotników 
niemieckich! Tak się dzieje na północy, 
a w południowych Niemczech tym sa­
mym ludziom przewodzi generał amery 
kański Oliver W. Hughes, a ręce za 
cierają nie tylko Anders i Bor, Zale­
ski i Zaremba, Mikołajczyk 1 Ciolkosz, 
lecz również ich wspólnicy. Adenauer 
i Schttniacher, Krupp i generał Spel 
doi.

Oto dobrane towarzystwol Spotkali 
się dawni starzy znajomi: kapitaliści 
amerykańscy, którym władza ludową 
ucięła tanie źródła zysków, zdrajcy 
Polski 1 odwetowcy hitlerowcy i nuże 
do brudnej roboty.

O Polakach z Detroit, łamistrajkach z Bremerhaven, 
baronie Andersie i kapitalistach amerykańskich

Cała ludzkość winna potępić 
zbrodniarzy amerykańskich 

sprawców krwawej masakry 
jeńców wojennych na wyspie Kożedo
Głos chińskiego ^Dziennika Ludu«

PEKIN. PAP. — Jak dono­
si Agencja Nowych Chin, pe­
kiński „Dziennik Ludu" w ar­
tykule wstępnym p. t. „Rząd 
USA Jest odpowiedzialny za 
masakrę na wyspie Kożedo".— 
plsze:

Krwawa, barbarzyńska i nie 
znająca precedensu w dziejach 
cywilizowanej ludzkości masak 
ra naszych Jońców wojennych 
na wyspie Kożedo Jest wezwa­
niem rzuconym ludzkości przez 
żądnych krwi agresorów ame­
rykańskich. Masakra ta odby­
ła się w czasie, gdy zbrodnia­
rze amerykańscy stosowali 
broń bakteriologiczną w Korei. 
Dowodzi to, że mordercy ame­
rykańscy prześcignęli swe wła 
sne rekordy okrucieństwa.

W całym kraju powstają
nowe placówki służby zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dow. piotrkowskiego. Obsadę 
każdej z tych placówek stano­
wią: lekarz, pielęgniarka o peł 
nych kwalifikacjach zawodo­
wych, położna i dwie młodsze 
pielęgniarki.

W siedmiu innych miejsco­
wościach otwarto wzorowe iz­
by porodowe. Nowe poradnie 
dentystyczne założono w Ino- 
włodzu i Nowym Mieście pow. 
Rawsko - Mazowieckiego.

SZKOLĄ SIĘ NOWE 
KADRY LEKARZY 
I PIELĘGNIAREK 

W SZCZECINIE
W trosce o podniesienie sta­

nu zdrowotnego społeczeństwa 
Państwo Ludowe szkoli nowe 
kadry sużby zdrowia.

Jednym z największych o-

W Detroit. Chicago, Nowym Yor­
ku i wielu innych miastach 

USA żyją Polacy. Są to prze­
ważnie zwykli ludzie pracy, którym 
kraj zarówno pod zaborem cara, kajze- 
ra i cesarza, jak i pod rządami kapi­
talistów i obszarników w okresie dwu­
dziestolecia nie mógł dać zwykłego, 
codziennego chleba. Polacy emigrowa­
li z Mazowsza. Kielecczyzny, Podhala, 
Śląska.

Polak wypędzony głodem 1 bezrobo­
ciem z kraju, znajdywał pracę w Chi­
cago, czy w Detroit za centy. BoWlem 
ppzybysz miał Jedynie dwie drogi do 
wyboru: pozostać na miejscu 1 przyjąć 
pracę, Jaką mu ofiarowane za na.jniż- 

kszą-płacę, albo powrót do kraju. Wy­
brał więc pierwsze, ponieważ z Polski 
wyjechał właśnie z powodu groźby 
śmierci głodowej. Opieka społeczna 
mogła mu dać w kraju najwyżej miskę 

i zupki, po którą się wystawało pod ma­
gistratem, albo złotówkę za uprzątnlę 
cle śniegu. Ale, Jak wiadomo, w Pol­
sce śnieg pada Jedynie przez 3—4 mie­
siące w roku...

W owych to latach zwykły amery­
kański kapitalista bardzo kochał Pol­
skę Obok Włoch. Irlandii. Rumunii — 
Polska była najsolidniejszym dostawcą 
taniej siły roboczej 1 najtańszym ryn­
kiem eksploatacji. Pamiętne są słynne, 
amerykańskie pożyczki Dlllonn (preze­
sem tej spółki był wówczas Forrcstal, 
ale wtedy to z okna nie skakał), Ulle- 
na 1 Harrlmanna, które sprawiły, że 
przemysł Polski i cała gospodarka ko 

munalna największych miast, nie wyłą­
czając stolicy, znalazły się w rękach 
kapitalistów obcych Za wodę, kanallza 
cję, tramwaje, prąd elektryczny płacili­
śmy gruby procent obcym kapitalistom 
Dlatego właśnie m fn. mieliśmy w 
Warszawie Annopol 1 „Cyrk" na Dzi­
kiej. eksmisje, bezrobocie, lombardy, 
samobójstwa z nędzy i głodu. Zagłębie 
tonące w błocie 1 ciemności, Łódź zwa 
ną w śwlecie „polskim Manchesterem", 
a pozbawioną najprymitywniejszych u- 
rzadzeń sanitarnych... Rosły rzesze bez
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FR. JÓŻWIAK-WITOLD — „Polska Partia Robotnicza w walce • 
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Podniosła uroczystość
w Paryżu

w 150 rocznicę urodzin
Wiktora Hugo

PARYŻ. PAP. — W pary­
skim Panteonie przed kryptą, 
w ‘której spoczywają zwłoki 
Wiktora Hugo, odbyła się w 
niedzielę podniosła Uroczy- 
stość z okazji 150 tej rocznicy 
urodzin wielkiego pisarza. W 
uroczystości wzięli udział: pra­
wnuk Wiktora Hugo — Jean 
Hugo, członkowie KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
przedstawiciele świata literac­
kiego 1 społecznego Przybyli 
również reprezentanci Francu­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.



politycznego

szmaty na grzbiet. Potem — 
folwarczna dójka. 14 godzin 
dziennie zginająca kark przy 
dzicdzicowskich krowach, za 
15 zł miesięcznie.

— Do szkoły nie chodziłam. 
Kto miał mnie posyłać, Kuła­
cy?

— I tak żeście żyli?
— A tak. Aż do czasu 

Chwarszczan. do 1945 roku. 
Tutaj dostałam ziemię — 8 ha. 
Pierwszy raz w życiu zaczę­
łam prosto trzymać głowę. Po 
czułam, że za chłopem, bieda­
kiem stoi władza. Dom. gospo 
darstwo porządne, potem za­
łożono elektryczmość. Wieś się 
zmieniała, a ja mądrzałam... W 
1946 r. — wstąpiłam do Par­
tii. do *PPR. ale pisać i czytać 
to dopiero w ubiegłym. 1951 
roku mnie nauczono. Już w 
spółdzielni... Ale to już inna 
sprawa...

Tak. Spółdzielnia to zupeł­
nie osobny, niezwykle ważny 
rozdział w życiu' Hawrysowej. 
chociaż „sprawa" to ciągle jed 
na i ta sama: walka o lepsze 
życie dla milionów Hawryso- 
wych w kraju., RZS „Pokój" 
w Charszczanach powstał rok 
temu, w lutym 1951 roku.

— Pierwsza się zapisałam. 
Po Sawiczu i KraWczyku — 
ja zaraz jestem na statucie. 
Już literami, nie krzyżykami 
— wspomina z dumą Hawry- 
sowa. I ma powody do" słusz­
nej dumy. Wszak to ona ro­
biła ..rewolucję" wśród kobiet 
chwarszczańskich i wśród

społecznego

kulturalnego

IRENA KISIEL Na Zachodzie

EMILIA PINKOS

HELENA BIENIAS

ANNA DYBKA

chłopów agitację prowadziła; 
A przecież różnie to bywało 
przed założeniem. Mruczkow- 
ski — dzisiejszy kowal spół­
dzielczy, wykrzykiwał na pier 
wszym zebraniu: „Ty pierw­
sza. Hawrysowa, się powiesisz, 
bo pierwsza do spółdzielni cią 
gniesz!" Suchecki teraz także 
już do spółdzielni przekonany 
i niezły pracownik, powarki- 
wal. że ..jedna baba chce ca­
łą gromadę z torbami puścić".

— Bywało, że i z kijami go­
nili, towarzyszu, bywało...

*
RZS ..Pokój" podzielił do­

chód. Wzrosła zamożność 
chwarszczańskich chłopów. 
Gromada zmieniła oblicze Ma 
szyny elektryczność, szkoła, 
żłobek, śwlctbca. Inne życie...

Gdzieś. kiedvś. na peryfe­
riach kulturv i cywilizacji, w 
zabitej deskami dziurze — My 
łowaniu. analfabetka Kasia 
Hawrys doiła dziedzicowskie 
krowy.

W 1952 roku spółdzielcza 
przodownica pracy — Kata­
rzyna Hawrys. kiedy uśpi już 
przyniesiona ze żłobka swoją 
najmłodsza 3-letnią Wandzię, 
sięga po gazetę i pochyla po­
marszczoną, spracowaną gło­
wę nad drukowanym słowem 
„POLSKA RZECZPOSPOLI­
TA LUDOWA ...ZABEZPIE­
CZA STAŁY WZROST DO­
BROBYTU. ZDROWOTNO­
ŚCI I POZIOMU KULTURAI, 
NEGO MAS LUDOWYCH."

— To tak, jak na przykład 
u nas. w Chwarszczanach.

mnie na członka PRŃ. Ostat­
nio zostałam wybrana do Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

pójdą więcej do szkoły. Muszą 
Iść szukać pracy. Ja może ja­
koś skończę tę trzecią klasę.

— Teraz to całkietn inne 
życie. Gospodarujemy z mę­
żem w Oraczewicach na 6 hek 
tarach, które dało nam Pań-

spodarza. Niańczę Jego dzieci, 
choć sama Jestem Jeszcze dzie­
ckiem.

pod Sieradzem Jako robotnica 
u dziedzica.

Dziś, w Polsce Ludowej, nie można sobie 
wyobrazić naszego bogatego życia bez pełnego 
udziału w nim kobiet.

IZABELA PAŁCZYŃSKA 
sekretarz Grodzkiego Zarządu 

Ligi Kobiet w Szczecinie

Liga Kobiet na terenie Szczecina zrzesza 
w swych szeregach około 30 tys. kobiet. W na­
szym mieście istnieje 320 kół Ligi Kobiet, któ­
re wciągają kobiety do pracy społecznej, 
aktywizują je w życiu politycznym i gospo­
darczym. podnoszą ich poziom kulturalny i 
opiekują się nimi.

— Jestem przodownicą pra­
cy w PGR Krzęmlin. Chłopi z 
powiatu - pyrzyćklego wybrali

— Jestem pierwszą kobietą 
w Metalosprzęcle, która zdoby 
ła zawód tokarza. Praduję sa

Manifestu Lipcowego otrzyma 
łam z rąk rrttnistra Srebrny 
Krzyż Zasługi za dobrą pracę.

Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
ma równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia

rlum, gdzie uratowano mu 
zdrowie, nadwyrężone przez 
lata nędzy. . ,

stwo. Blorę udział w pracy 
społecznej Zostałam korespón 
dentką „Głosu Szczecińskie­
go".

statek — otrzymaliśmy od Rzą 
du Kartę Stoczniowca. Pod­
wyżka płac, zagwarantowane 
emerytury, mieszkania...

tnodzielnle i we wspólzawodnl 
ctwle. blję nawet niektórych 
mężczyzn.

JADWIGA MOCZULSKA

— Już trzydziestys7.ósty rok 
jestem nauczycielką. Uczę w 
Szczecinie. Dzieci mają wspa 
nialą opiekę Pomimo, że mam 
sześćdziesiąt lat. teraz. Jak ni 
gdy dotąd chce ml się praco­
wać. Pragnęłabym jak najdłu­
żej wychowywać młodzież, dla 
której Polska Ludowa wznosi 
wspaniałe szkoły, świetlice, 
pałace I parki. I moja praca 
Jest należycie oceniana. Olrzy 
malam niedawno .'100 złotych 
nagrody 1 dyplom, a w czasie 
wakacji byłam w uzdrowisku 
w Kudowie.

/■/LI H A KOBIETY W ZSRR

— Moje życie — to dzieci, 
robota 1 to Jedzenie. Tyram 
Jak wół w majątku Tuhądz.ln

JADWIGA MOCZULSKA

Już dwudziesty pierWszy 
rok jestem nauczycielk i. \\ 
mojej szkole dzieją się nleludz 
kle rzeczy Dzieci robotników 
przychodzą obdarte I głodne 
do szkoły. Gdzie tu można mó­
wić o nauce? Zwróciłam się do 
władz szkolnych o przyznanie 
zapomogi biednym uczniom. O 
trzymałam odpowiedź: ..Niech 
t< panią nie obchodzi: My sa­
mi wiemy dobrze, co mamy ro 
lilć".

Serce ml się kraje, gdy pa 
trzę na swoich uczniów.
o

państwowego

— Pracuję na wielkiej Sto­
czni Szczecińskiej, obsługuję 
suwnicę. W trzy miesiące po za 
łożeniu stępki pod pierwszy I

— Jest nas' w domu pięcie 
ro, więc mnslałam pójść m 
służb" Służę u bogatego go

„Wieś się zmieniała, 
a i a mądrzałam..."

cą przewodniczącego Komisji Planowania jest 
ob. Maria Woźniak

Taki pełny • wyraz równouprawnienia ko­
biet mógł tylko postąpić w kraju, w którym, 
zwyciężył lud

HELENA PASZKOWSKA 
wiceprzewodnicząca PRN w Gryfinie

W ZSRR kobieta pracuje na ró wili z mężczyzna posiadając rów­
ne z. mężczyzną nrawa we wszystkich dziedzinach życia.

Na zdjęciu: inicjatorka kumple ksoweto oszczędzania Lidia Kora- 
blelnlkowa (po środku) z koleżan kami.

W Polsce Ludowej wysuniętych 
zostało na odpowieJzialne sta­
nowi .ka w przemyśle ponad 1S 
tysięcy kobiet, w tym 133 kobie­
ty na dyrektorów fabryk i przed­
siębiorstw,♦ * ♦

15 tysięcy kobiet zasiada w ra­
dach narodowych, a przeszło 10 
tysięcy kobiet pracuje w różnych 
komisjach rad narodowych.

« • *
Kobieta - matlęi Je«t otoczona 

w Polsce Ludowej troski wą opie­
ką. W miastach istnieje 735 żłób 
ków zakładowych, 8.215 prza d- 
szkcll. Na wsiach łest już 200 
żłobków, a w okresie prac rol­
nych czynnych lest 5.9U0 dzieciń- 
ców. * • *

W okresie ciąży kobiecie przy­
sługuje trzymiesięczny urlop 
płatny. Na wsi zorganizowano już 
415 izb, porodowych.

2.000 7J gotówką.
20 q ps7.enicy.
4 q jęczmienia.
5 q mieszanki.
1.4 q wyki.'
9 q buraków pastewnych.
2.5 q cukru
— oto jak przedstawia się 

roczne wynagrodzenie Kata­
rzyny Hawrys, przodownicy 
pracy RZS „Pokój" w Chwar 
szczane.ch, w powiecie chojeń- 
skim.

Rok, który idzie, to kolejny 
syty rok, jakiego nie było on­
giś w dawnych latach Katarzy 
ny Hawrys. Ale myliłby się 
ten, kto by sądził, że ta sytość, 
ten uczciwie zapracowany, 
spółdzielczy dostatek jest 
przez Hawrysową uważany za 
rzecz najważniejszą.

— Teraz, odkąd jest spół­
dzielnia, to nareszcie świat zo 
baczyłam. Za swoją pracę 
mam poszanowanie, na zebra­
niach to i chłopi mnie słucha­
ją. A po robocie — odpocznę 
porządnie, gazetę poczytam, 
albo do świetlicy na radio pój 
dę... ot, kulturę poznaję...

Hawrysowa „zobaczyła 
świat". Hawrysowa „pozhaje 
kulturę". Roboty ma dużo, bo 
wiem wielkie są jej zaległości 
na tym odcinku. Poniewierka 
po kułakach 1 magnackich la- 
tyfundiach nie dawała sposob­
ności do poznania kultury, a 
świat oglądało się wtedy z je­
go najbardziej podlej i nie­
wdzięcznej strony.

. ♦ .
Oto życiorys pokolenia fol­

warcznych wyrobnic — oto hi 
storia Katarzyny Hawrys.

Dziecko parobka, od dzie­
wiątego roku życia na służbie 
bogaczy w rodzinnej wsi My- 
łowanie, za łyżkę bylejakiej 
strawy i kawałek znoszonej

W Polsce
Ludowe j

W szesmstu krajach kapitali­
stycznych, a m. in. w Hiszpanii, 
w Iranie, l’g'pcie uraz w „demo­
kratycznej** Szwa’carii — kobie­
ty nie mają prawa głosu.

* ' * «

W niektórych rejonach Stanów 
Zjednoczonych 75 proc, kobiet 
brzemiennych i 85 proc, dzieci 
cierpi na silna anemię z powodu 
niedożywiania.

« M ¥
llolenderki. które przybyły nie 

dawno na zaproszenie I/gi Ko­
biet do Polski, powiedziały:

— U nas Jest inaczej Niedaw­
no na podstawie specjalnej u- 

•hwały rządu zostały zwolnione 
z pracy wszystkie mężatki, pra­
cujące w instytucjach j urzę­
dach.

— Moja młodość'.' W domu 
Jedna para podartych butów 
na nas czworo. Mam szesna­

ście lat. Doję u dziedzica kro­
wy za 80 groszy dziennie. Ta­
ka była moja młodość i nauka.

— Moje nowe życie? Ukoń­
czyłam kurs sztauerski. Jestem 
brygadzlstką w porcie szcze­
cińskim. W siódma rocznice

STEFANIA MICHALIK

— Ojciec umarł na suchoty. 
Siedzimy w sześcioro w małej 
izdebce i Jesteśmy strasznie 
głodni. Jutro trzej bracia nic

Wczoraj byłam służącą. Tak, służącą. Dziś 
jestem dyrektorem naczelnym Szczecińskich 
Zakładów Przemyślu Odzieżowego w Szczeci­
nie. Wczoraj — to znaczy w przedwrześniowej 
Polsce. Dziś — to znaczy w Polsce Ludowej.

W 1947 roku byłam niewykwalifikowaną 
nakładaczką w SZPO Po niedługim czasie zo­
stałam sortowniczka. Potem dyrekcja awan­
sowała mnie na brygadzistkę, pomocnice 
majstra i wreszcie na referenta technicznego. 
Zaczęłam się jednocześnie uczyć w Liceum

dla dorosłych. W styczniu 1951 roku wysunięta 
zostałam na stanowisko dyrektora fabryki.

Mój awans nie jest niczym dziwnym. Na- 
S7c Państwo dało dziesiątkom tysięcy zdol­
nych kobiet możliwości awansu Kobiety pra­
cują na najbardziej odpowiedzialnych stano­
wiskach. 7.dobywają wszystkie zawody, budu­
ją socjalistyczną Pojskę,

DOMICELA MAZURKIEWICZ 
dyrektor naczelny SZPO w Szczecinie

gospodarczego

znaleźć wydawców dla swych postępowych' 
książek. •’

Podobnie zresztą w Polsce drukowała Ko­
nopnicka wiele swoich utworów pod pseudo­
nimem Jan Sawa.

Zagadnienie praw kobiety do udziału w ży 
ciu społecznym, do nauki, pracy, poruszało 
wielu polskich pisarzy — warto tu wspomnieć 

choćby ..Emancypantki" Prusa, 
czy „Martę" — Orzeszkowej.

Państwo socjalistyczne przy 
znaje kobietom prawa, wyso­
ko ceni ich pracę, zapewnia 
pomoc i ochronę w okresie ma 
cierzyństwa i wychowania 
dzieci, umożliwia kształcenie 
się i daje im szerokie możli­
wości społecznego awansu.

MARIA KURECKA 
literat

Zagadnienie równych praw, tak uporczy­
wie przez całe wieki odmawianych kobietom 
przez rządy państw burżuazyjnych, posiada 
długą i bogatą historię, którą kiedyś miałam 
Aąwęl,4a>lniąr spisać. __

Wielka pisarka francuska, Aurora Dudć- 
vant, przyjaciółka Chopina, dopiero pod 
męskim pseudonimem George Sand zdołała

1952 rok

— Życie fornala jest nie 
ważne. Decyduje o nim eko-

i nom. W naszych czworakach 
I więcej Jest brudu niż chleba.

JADWIGA KRZYŻANOWSKA

— Jestem na pierwszym ro­
ku Akademii Medycznej. Będę 
lekarzem, będę leczyła ludzi. 
Ojciec mój wrócił z sanato-

— Kochałam mocno mojego 
ojca. Pamiętani, jak cieszył 
się raz, gdy złapał dorywczą

roliotę. Z Jaką radością przy­
niósł do domu bochenek Chle­
ba.

Nasze upośledzenie w kapitalistycznej Po!-: 
sce wyrażało się nie tylko w niższych placach 
ale w całokształcie stosunków społecznych 
które zamykały nam wszystkie drogi do awan­
su zawodowego i społecznego.

Czuję się dumna i muszę o tym mówić, że 
ja. bieliźniarka z warszawskiej fabryki 
„Opus", stałam się w Polsce Ludowej dzia­

łaczką polityczną, że kieruję pracą partyjną vż 
zakładzie pracy, liczącym setki pracowników. 
Czuje na każdym kroku ten szacunek i zaufa­
nie. które mnie otacza: zwracają się do mnie 
z prośbą o pomoc i radę setki bezpartyjnych 
kobiet.

HELENA SAFARZYNSKA 
sekretarz podst. organizacji part, przy NZPO

Nie ma dziś w Polsce powiatu, w którym 
by nie było kobiety biorącej udział w kiero­
waniu życiem państwowym. Weźmy przykład 
z gryfińskiego: przewodniczącą GRŃ w Koby­
lance jest Zofia Dąbrowska, wiceprzewodni­
czącą "MRN w Gryfinie jest Maria Kaczyńska, 
wiceprzewodniczącą GRN w Smerdnicy jest 

Helena Paliga, zaś w naszym PRN-ic. zastęp-

Wczoraj... i dziś
1938 rok



Miesiąc jednej sali

Poradnik rolnika

Aby ze słownika partyjnego 
zniknął termin »żelazny kandydat«

tarz Komitetu Zakładowego 
tow. Maciołek przyznaje jed­
nak, że sukces ten bynaj­
mniej nie odzwierciedla fak­
tycznych możliwości, że mógł­
by on być jeszcze większy, gdy 
by walką o oszczędność węgla 
żyła cała organizacja partyj­
na, gdyby zainteresować nią 
Wszystkich członków partii, a 
wśród nich wielu kandydatów, 
któtzy pracują bądź na paro­
wozach, bądź posiadają kon­
takt z robotnikami, mogącymi

brać udziół w oszczędzaniu pa 
liwa.

— Popełniliśmy wiele błę­
dów w pracy z ludźmi, słabo 
pracowaliśmy z kandydatami, 
nie stawialiśmy przed nimi za 
gadnienia walki o realizację 
planów produkcyjnych — mó­
wi tow. Maciołek.

Komitet Zakładowy Węzła 
PKP nie dostrzegał dotych­
czas związku miedzy pracą z 
ludźmi, a realizacją planów 
produkcyjnych. Gdyby tow.

Z życia partii

Należy uczynić wszystko, 
aby przyśpieszyć plon ziemnia­
ków. Przyśpieszyć go można 
przez sadzenie wczesnych od­
mian, przede wszystkim przez 
podkiełkowanie kłębów zie­
mniaczanych. Podkiełkowane 
ziemniaki znacznte szybciej 
wschodzą 1 są o wiele wcześ­
niej zdatne do użytkowania.

Sadzone u nas zwykłe Jadał 
ne ziemniaki można podkopy­
wać dopiero najwcześniej w 
początkach sierpnia. Przy tym 
takie podkopywanie źle wpły­
wa na ogólny ich plon.

O wiele praktyczniej będzie 
podkielkować wczesną odmia­
nę ziemniaków, którą będzie 
można podkopywać już w czer 
wcu, a całkowicie zebrać z po­
la w lipcu. Po takich ziemnia­
kach można obsiać grunt po- 
plonem np. łubinem pastew­
nym na zieloną paszę.

Samo podkiełkowywanie nie 
Jest wcale kłopotliwe. Wybie­
ra się do tego odmiany wczes­
ne: „Wczesnell", „Polonia", 
,,Świt"'lub inne znane u nas 
pod ogólną nazwą „Ameryka­
nów".

w roku bieżącym znacznie wlę 
■ęej lnu i rzepaku w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. RZS 
w Gostyniu rozwinie warzyw­
nictwo. a RZS w Gostyminie 
rozszerzy hodowlę świń do 
150 sztuk, kur — do 500 
sztuk 1 hodowlę owiec o kil­
kadziesiąt sztuk.

Spółdzielnie w Radowle i 
Czarnem zwiększą poważnie 
hodowlę bydła. Na uprawę na 
slon warzyw nastawia się spól 
dzielnia produkcyjna w Tuczy, 
pow. nowogardzkiego, która w 
ub. r. z 60 ha plantacji uzy­
skała 570 tys. zł. dochodu, co 
poważnie podniosło wartość 
dniówki obrachunkowej.

Również w Innych powia­
tach naszego województwa 
RZS-y zaplanowały oprócz po­
ważnego podniesienia wydaj­
ności plonów z ha. poważny 
rozwój hodowli bydła, trzo­
dy chlewnej 1 owiec.

Pawłowskiemu, kandydatowi 
od 1947 roku, który jest ma­
szynistą. organizacja partyjna 
{Przydzieliła konkretne zadanie 
partyjne np. na odcinku przo­
dowania w walce o oszczędność 
węgla, gdyby podobne zadania 
otrzymali wszyscy kandydaci, 
gdyby organizacja partyjna 
troszczyła się o wzrost pozio­
mu politycznego kandydatów 
o ich właściwą, ofiarną posta­
wę w pracy zawodowej i spo 
łecznej — na pewno wyniki u- 
zyskane w zużyciu paliwa i w 
innych dziedzinach pracy by­
łyby znacznie większe, a nie­
jedna trudność w pracy Węzła 
— dawno usunięta.

Praca z kandydatami jest 
ważnym elementem regulowa 
nia składu partii. Uchwała Biu 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie wzrostu i regulowa­
nia składu partii stwierdza:

„Najlepszą formą wdraża­
nia kandydata do wypełniania 
obowiązków członka partii jest 
powierzenie mu konkretnych 
zadań do wykonania i udzie­
lenie mu pomocy w wywiązy­
waniu się z poleceń partyj­
nych...

Tylko stała troska i syste­
matyczna opieka nad pracą 
kandydatów ze strony człon­
ków partii i nadrzędnych in­
stancji może spowodować, że. 
zniknie z szeregów naszej or­
ganizacji tzw. „długoletni kan 
d.vdat.“

Pełne przyswojenie sobie 
wytycznych zaWSrtych w u- 
chwale KC, uświadomienie so­
bie ich znaczenia dla pracy or 
ganizacji partyjnej, jest ko­
niecznym warunkiem przerwy 
ciężenia tych poważnych za­
niedbań, do jakich na odcinku 
pracy z kandydatami dopuścił 
Komitet Zakładowy PKP — 

Węzeł Szczeciński. I. J.

Ustawa o nowym systemie kontraktacji' i obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych 'utrzynriuje nadal w mocy 
dotychczasowe przywileje związane z kontraktacją zawar­
tą na 1 półrocze 1952 roku. Jednocześniu zaś zwierzęta 
rzeźne dostarczone na punkt skupu w ramach tej kon­
traktacji są zaliczane na poczet obowiązkowych dostaw. 
Na idjfdu: Klasyfikator ptinkru skupu GS w Grodzisku 
Wielkopolskim Edward Perz przyjmuje sztukę bekonową 
dostarczoną przez średniorolnego chłopa Kazimierza Woj­
ciechowskiego z gromady' Albertouo. Sztuka ta. zostanie 

zaliczona na poczet obowiązkowych dostaw.

D EALIZiACJA wielkich zadań Planu 6-let- 
niego odbywa się przy udziale najszer­

szych mas pracujących, przy rosnącej aktyw­
ności klasy robotniczej, przodującej siły na­
rodu polskiego. • Ten udział uwidacznia się w 
niespotykanym w krajach kapitalistycznych, 
podnoszeniu wydajności pracy, w obniżce 
kosztów własnych, oszczędności, racjonaliza­
torstwie i nowatorstwie. Dzieje się to przez 
stosowanie coraz to wyższych form współza­
wodnictwa pracy. *

W -celu rozszerzenia i pogłębienia form 
współzawodnictwa oraz wzmożenia inicjaty­
wy mas pracujących w wyszukiwaniu no­
wych metod pracy — związki zawodowe or­
ganizują współzawodnictwo o tytuł najlepsze­
go fachowca, majstra, brygady, zespołu.

Podstawę tego współzawodnictwa stanowią 
umowy zawierane między poszczególnymi 
pracownikami lub brygadami, zmianami, a 
nawet zakładami pracy. Umowy zawierane są 
systematycznie na naradach wytwórczych, 
zebraniach grup związkowych i dotyczą naj­
częściej zobowiązań, mających na celu roz­
wijanie „wąskich gardeł" na danych odcin­
kach.

Kontrola wykonania 1 sprawiedliwa ocena 
wyników wymaga dokładnej dokumentacji. W 
tym celu poszczególne zabowiązania wpisy­
wane są w specjalne książeczki zobowiązań. 
Tam też po wykonaniu mistrz, lub kierow­
nik zmiany wpisze osiągnięte wyniki. Ponad­
to rada zakładowa winna na bieżąco prowa­
dzić dokumentacje współzawodnictwa.

» » ♦
— Książeczki współzawodnictwa nikt mi 

nie dał — mówi palacz tow. Ignacy Gródec­
ki. — Na naszej zmianie nikt ich nie ma. 
Żadnej narady też w tej sprawie nie mieliś­
my. Podobno na innych zmianach to niektó­
rzy pobrali, ale u nas nie.

Podobne wypowiedzi słyszymy i od innych 
palaczy Elektrowni Szczecińskiej.

Nowe formy współzawodnictwa w elek­
trowni zostały wprowadzone żywiołowo i bez 
planu. Gdy w połowie stycznia nadeszły z,Za­
rządu Głównego Zw. Zavt? Prac. Energetyki 
instrukcje i książeczki — aktyw związkowy 
nie przeanalizował zasad nowego współza­
wodnictwa. Rada zakładowa rfie rozpracowa­
ła planu akcil, lecz zrzucił-’ wszystko na bar­
ki referenta współzawodnictwa. Nie powia­
domione na czas nie włączyły się do pracy 
•ad wprowadzeniem współzawodnictwa o ty-i

Więcej dyskusji nad współzawodnictwem 
w Elektrowni Szczecińskiej

Spółdzielnie produkcyjne 
naszego województwa kończą 
obecnie opracowywanie pla­
nów gospodarczych na rok bie 
żący. Poważne miejsce w 
tych planach zajmuje rozsze­
rzenie hodowli.

Na przykład spółdzielnia 
produkcyjna w Redle (pow. 
Nowogard) obok zwiększenia 
plonów (o 2 q z ha) przewiduje 
poważny wzrost hodowli. Spól 
dzielnia ta zaplanowała (zaku­
pie około 50 sztuk krów doj­
nych oraz wychować kilkana­
ście młodych krów z własnego 
przychowu. Stan pogłowia trzo 
dy chlewnej powiększony zo­
stanie do 150 sztuk. Aby za­
pewnić odpowiednią ilość pa­
szy dla zwiększonej ilości in­
wentarza, spółdzielcy zaplano­
wali obsiew nieużytków wyso­
kogatunkową trawa, uprawę 
łąk i zasianie zwiększonej ilo­
ści roślin pastewnych.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Liśowle (pow. Stargard) zaku­
pi w tym roku 150 sztuk o- 
wiec. 40 sztuk świń. Również 
ilość bydła zwiększą spółdziel 
cy o 10 sztuk.

Aby zapewnić odpowiednią 
ilość pasz dla inwentarza, RZS 
w Lisewie zaslśle w tym roku 
9 ha mieszanki kłosowej, 7 ha 
roślin motylkowych oraz zasa­
dzi 1,5 ha brukwi i 1 lia bu­
raków pastewnych.

— Rozważyliśmy wspólnie 
nasze możliwości w hodowli — 
powiedział przewodniczący ob. 
Kosiński — i bierzemy się do 
rozwijania tej opłacalnej gałę 
zl gospodarki. Zrozumieliśmy, 
że niewysoka w stosunku do 
innych spółdzielni wartość 
dniówki obrachunkowej spowo 
dowana była właśnie tym, że 
mieliśmy małą hodowlę.

Rozumiejąc potrzeby surow 
cowe naszego prżemysłu, RZS 
Llsowo w planie na 1952 rok 
rozszerzy również poważnie 
uprawy roślin przemysłowych. 
Obszar uprawy lnu zwiększo­
no o 3 ha w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Poza tym 
RZS w Łisowie zakłada na ob­
szarze 9 ha ogród warzywni­
czy 1 zawarł Już kontrakt z 
Centralą Ogrodniczą na do­
starczenie kapusty, marchwi 1 
innych warzyw.

Podobne plany intensyfika­
cji gospodarstw opracowały 
również spółdzielnie w pow. 
Łobez. M. innymi RZS w Dlu- 
gawlnle zaplanował uprawić

tuł załogi najlepszego kotła, turbozespołu, 
grupy partyjne ani agitatorzy. Wskutek tego 
nie został stworzony odpowiedni klimat do 
podejmowania zobowiązań.

Wszystko odbyło się po prostu tak — re­
ferent współzawodnictwa wziął książeczki 
pod pachę i poszedł po zmianach indywidual­
nie namawiając pracowników, aby je brali i 
podejmowali zobowiązania. W takich warun­
kach brał je, kto chciał i wpisywał co chciał. 
Żadnej analizy sytuacji, żadnego namysłu. W 
świetle tego zrozumiałą się staje wypowiedź 
Gródeckiego. » » •

A szkoda, że się tak stało. Myśl nowego 
współzawodnictwa jest piękna. Szczególnie 
dużo może ono zdziałać właśnie w szczeciń­
skiej elektrowni.

Niektóre maszyny aż proszą się o otoczenie 
ich socjalistyczną opieką. Na tej drodze moż- 
naby poważnie przedłużyć żywot poszczegól­
nych urządzeń i zmniejszyć ilość zachodzą­
cych awarii, które odbijają się na życiu ca­
łego województwa.

W oparciu o nowe formy współzawodnic­
twa możnaby nasilić walkę o oszczędność wę­
gla. W tej dziedzinie jest w elektrowni spe­
cjalnie dużo do zrobienia. Bilans zużycia wę­
gla za rok ubiegły wykazał poważny przepał. 
Również w styczniu zużycie węgla na jedno­
stkę wyprodukowanego prądu było wyższe 
niż przewidują to normatywy. W lutym tyl­
ko druga zmiana nie ma przepału. Jest praw­
dą. że szczecińska elektrownia, lako elek­
trownia wyrównawcza i o przestarzałych u- 
rzadzeniach ma specjalne trudności w walce 
o oszczędność węgla. Tym niemniej jednak 
kryia się i tam uważne jeszcze rezerwy, 
choćby takie, iak zlikwidowanie nadmierne­
go przesypu przez ruszty, czujniejsza praca 
palaczy, szybsze usuwanie wszelkich strat 
energii itd.

Trzeba więc wszcząć szeroką agitację, któ- 
raby uświadomiła pracowników o celu i za­
daniach współzawodnictwa. Analiza sytuacji 
na naradach wytwórczych podsunie właści­
wą Unię, po której pójść powinny zobowiąza­
nia czy to pracowników kotłowni, turbinow- 
ni. czy też działów pomocniczych. Tylko w 
ogniu szerokiej, robotnicze! dyskusji, nowe 
formy współzawodnictwa staną Się częścią 
dnia codziennego pracowników 1 zrealizowa­
ny zostanie Jego cel — podniesienie na wyż­
szy poziom stylu prący elektrowni.

J. Bab,

Najlepiej podkielkowywać 
ziemniaki Już w drugiej poło­
wie lutego, najpóźniej w po­
czątkach marca.

Ziemniaki układa się w pła­
skich skrzyneczkach lub w 
ramkach pionowo, żeby ko­
niec, na którym są skupione 
oczka był skierowany do góry. 
Robi się to dlatego, że z gór­
nych oczek wyrastają kiełki 
najwcześniej i są najmocniej­
sze. Ziemniaki ustawiamy w 
widnym i dość ciepłym pomle 
szczeniu. Chociaż na świetle 
kiełki rosną wolniej, ale żato 
wyrastają grube 1 mniej się ła­
mią przy sadzeniu. Oczywiście 
do podklełkowanfa wybiera 
się tylko ładne, zdrowe kłęby.

Skiełkowane ziemniaki wy­
sadza się na zagony Już w 
kwietniu, kiedy ziemia dobrze 
obeschnle 1 trochę się nagrze- 
Je. Sadzi Je się ostrożnie, aby 
nie połamać kiełków, co 45 
— 50 cm najlepiej na krzyż. 
Ziemia pod wczes^ ziemniaki 
musi być dobrze Wnawożonn; 
o ile możności w Jesieni. Głę­
bokość sadzenia nie powinna 
przekraczać 5 centymetrów, 
gdyż głębsze sadzenie opóźnia 
pojawienie się listków nad zie­
mią.

Aby przymrozek nie uszko­
dził młodych listków, n sa one 
na mróz wrażliwe, przykrywa 
się każdy ziemniak garścią sio 
mlastego nawozu. Pod nawo­
zem nawet sltny przymrozek 
ziemniakom nie zaszkodzi.

Dalsza uprawa Jest taka Jak 
w polu. Gdy ziemniaki zakwit­
ną. zwykle już w połowie czer 
wca można Je podkopywać. 
Podkopywanie należy prowa­
dzić ostrożnie, by Jak najmniej 
podrywać korzenie. Robić to 
należy najlepiej wczesnym ran 
kiem lub wieczorem. Wybiera 
się spod krzaka ziemniaki nie 
mniejsze od kurzego jaja 1 nie 
codzleń z tego samego krzaka. 
Toteż zagony trzeba tak po­
dzielić, aby podkopywanie złe 
tnniaków nie odbywało sle czę 
śclej, niż co 3—4 dni W lipcu 
wykopujemy ziemniaki Już cał 
kowicle, a ziemię przeznacza­
my pod Inny plon.

B. U,

Wzrost plonów 
i zwiększenie hodowli 

zaplanowali spółdzielcy 
naszego województwa

Już w lutym należy 
podkielkowywać ziemniaki

Załoga NZPOi ° 
walczy o rytmiczne‘wykonywanie 

planów dziennych
Nadodrzańskle Zakłady Przemysłu Odzieżowego pod­

sumowały swe wysiłki, w pierwszym miesiącu 1952 r. — 
przołomowego roku Planu 6-letnlego. Plan miesięczny zak­
łady wykonały w 101.2 proc.

Dokonany bilans wykazuje, że większość sal rytmicz­
nie wykonywała swe zadania, że systematycznie rosła wy­
dajność pracy. Salą, która najrytmicznlej wykonywała pla­
ny dzienne oraz konsekwentnie podnosiła swą wydajność 
pracy, była sala IV. Pracujące na tej sali robotnice wyko­
nały plan miesięczny w 132,2 proc.

Takie wyniki osiągnięte zostały przede wszystkim dla­
tego, że pracownice zrozumiały doniosłość codziennej, pro­
wadzonej od samego początku miesiąca walki o plan. To 
też Już pierwsze dni miesiąca stały na sali IV pod znakiem 
wysokiego przekraczania planu. Wysoka wydajność 1 ryt­
miczność pracy, utrzymana została przez cały miesiąc z wy­
jątkiem 12 i 26, kiedy to na skutek chwilowego braku prą­
du, procent wykonania planu spadł, co uwidacznia zamie­
szczony wykres.

Zarówno tal; wysokie przekroczenie planu, jak rosną­
ca przez cały miesiąc wydajność pracy, były możliwe tylko 
w konsekwencji wzorowego opanowania techniki produkcji 
oraz zmniejszenia do minimum nieobecności pracownic i 
płynności kadr.

Osiągnięte wyniki stawiają system 1 organizację pra­
cy na sali IV ŃadodrzańsKlcli Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego nu wzór całej fabryce i innym podobnym zakładom 
na naszym terenie. Przykład robotnic z NZPO pokazuje, że 
plan można 1 trzeba wykonywać rytmicznie od samego po­
czątku miesiąca, a nie zrywami, Jak to się często jeszcze 
dzieje.

Na Węźle Kolejowym w 
Szczecinie jest wielu kandyda 
tów naszej partii. Przyjrzyj­
my się bliżej niektórym z nich: 
Józef Remelski do partii na 
leży od 1946 roku, jest mu­
larzem, przodownikiem pracy, 
wykonuje przeciętnie od 150 
do 170 proc, normy, Edward 
Pilch do partii należy od 1948 
roku, był robotnikiem kolejo­
wym, awansowany został na 
rewidenta — z pracy zawodo­
wej wywiązuje się bez zarzu­
tu. Józef Pawłowski, kandy­
dat partii od 1947 roku, jest 
maszjmistą kolejowym. Piotr 
Woronowski, konduktor awan 
sowany na asystenta, należy 
do partii od pięciu lat,

Tow. Woronowski uczęszcza 
na szkolenie II stopnia, na ze 
braniach partyjnych często za 
biera głos w dyskusji, stara 
się przodować w pracy.

— Partii zawdzięczam to, 
że stałem się świadomym pra 
cownikiem — mówi, — że a- 
wansowałem i stale podnoszę 
swój poziom polityczny, oraz 
kwalifikacje zawodowe. Ale...

Tow. Woronowski wyciąga 
legitymacje partyjną. Już daw 
rio zabrakło w niej miejsca na 
znaczki.

— Od roku ciągnie się już 
sprawa przyjęcia innie w po­
czet członków partii — mówi. 
Chodziłem w tej sprawie do 
sekretarza Komitetu Zakłado­
wego, do Komitetu Dzielnico­
wego i nic nie załatwiłem.

W organizacji partyjnej 
szczecińskiego węzła PKP jest 
około 50 kandydatów, spośród 
których przeszło 20 towarzy­
szy wstąpiło do partii przed 
3 laty.

Na Węźle Szczecińskim w 
ub. roku dzięki inicjatywie 
przodującego maszynisty Iow. 
Jończyka, rozpoczęto walkę o 
zmniejszenie zużycia węgla. 
Na apel Jończyka maszyni­
ści* Nowacki, Kujawa, Kozioł, 
Zdanowski i wielu *innych sy­
stematycznie spalają mniejszą 
ilość węgla niż przewidują 
normy, w wyniku czego zaosz­
czędzono na Węźle Szczeciń­
skim setki ton węgla. Sekre-



PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszalińskie Pnedslęblontwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Koszalinie, ul. 
Przemysłowa 79, przyjmle do pracy PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH mężczyzn i kobiety. Warunki 
do omówienia na miejscu. 1I9-K

Kotzalfńskle Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych 1 Skórzanych w Koszalinie, ul. 
Przemysłowa 79 przyjmle do pracy od zaraz 
1 REFERENTA GOSPODARCZEGO, REFERENTA 
ZAOPATRZENIA, KIEROWNIKA PERSONALNE­
GO, ladhowca obeznanego z plantacja lnu 1 
konopi na stanowisko INŻYNIERA TECHNICZ­
NEGO. KIEROWNIKA SEKRETARIATU. REFE­
RENTA POŻARNICZEGO. REFERENTA INWE- 
(TYCJI, KSIĘGOWYCH i kwalifikowane MA- 

•ZYNISTKI, ilS-K

OGŁOSZENIA DROBNE
BORKOWSKI Marian — 
zglaem zgubienie legi­
tymacji służbowej Nr 52 
wyd. przez P. P. R. N 
Drawsko. 211-P
MATUSZEWSKA Helena 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Nr 490, do 
wodu osobistego 1 in­
nych dokumentów

• 210-P

DROZD Ryszard zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. Słupsk ul. Dą­
brówki 16-5. 2o»-P

BERKOWSKI Czesław — 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. Adres — 
Koszalin Szeroka 6 

208-Pi

WUTTKE Jadwiga -zgła­
sza zagubienie karty 
meldunkowej. Główczy­
ce—Oęuiińska 2. 203-P

DZIUBEK Augustyn — 
zgłasza zagubienie karty 
meldunkowej Zło­

tów-. Oddać w Wulka­
nizacji Nr. 6. Wałcz 

206-P

LANOE Zygmunt zgła­
sza zagubienie karty mel 
rtunkowel wyd. przez 
Om. Radę Naród, w Po­
lanowie. zaświadczenia 
wojskowego wyd. przez 
W.K R. Bydgoszcz. 205-P

BANY Teodozja zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wyd. przez Pre- 
zyd. Gm. Rady Narodo 
wej w Rymaniu 1 dowo­
du tożsamości. 211-P

BRKTA Janina zgłasza 
zagubienie legitymacji 
szkolnej. 3łupsk — Pod- 
górna 19. 404-P

„Pil 58“ znajduje się
pod socjalistyczną opieką załogi

z

Tow. Franciszek Wiecżli- 
rek, kierownik maszyn na 
„Pil 58" — jeden z inicja­
torów socjalistycznej opieki 
załogi nad kutrem.

drugi, a ponieważ bez re­
zultatu, przez swego korespon­
denta zwrócili się ze skarga do 
Redakcji „Głosu Koszalińskie­
go".

Co się okazało?
Tak więc 31 października 

1951 roku kierownik szkoły 
podstawowej w Wołczy Małej 
zwrócił się do PRN — Wy 
dział Oświaty w Miastku o 
spowodowanie podłączenia gro 
mady, a szczególnie szkoły, w 
której mieści sle świetlica, do 
sieci elektrycznej.

3 listopada 1951 roku PRN
— Wydział Oświaty przesłał
odpis prośby kierownictwa 
szkoły do Prezydium GRN w 
Mlłocicach z poleceniem: .... o
dołożenie wszelkich starań w 
zrealizowaniu powyższego 
wniosku".

20 listopada 1951 roku (n 
więc dopiero w 3 tygodnie po 
otrzymaniu prośby) ten sam 
Wydział Oświaty pisze do Zak 
ładu Sieci Elektrycznych, Od­
dział w Miastku o „niezwłocz 
ne dołączenie światła do szko­
ły podstawowej w Wolczy Ma 
lej".

Od dnia 20 listopada 1951 
roku do dnia 30 stycznia 1952
— a więc przez prawie 2 1 
pół miesiąca — sprawa leżała 
w biurkach.

30 stycznia br. Zakłady E- 
nergetyczrre Okręgu Północne­
go, Zakład Sieci Elektrycz 
nych rejonu Bytów w odpowie 
dzl do Prezydium PRN — Re 
Cerat Organizacyjny stwierdza 
Ją: .... że w piśmie Prezydium
PRN z dnia 25 listopada 1951 
roku brak było oświadczenia, 
kto pokrywa koszty budowy 
sieci napowietrznej do szkoły 
i ż.e na kilkakrotne monity 
telefoniczne Wydział Oświaty 
w Miastku odpowiadał—-„przy 
ślemy".

5 lutego 1952 roku Wydział 
Oświaty przesłał do Prezydium 
PRN w Miastku pisemne wyjn 
śnienie: „...Jeżeli chodzi o for 
malnoścl kto pokryje kosiła 
budowy sieci, to upłynął dwu 
I póimiesięczny okres czasu 
od wystania naszego plsjnn i 
do tej pory Bytów nie potrafił 
nawiązać kontaktu z tut. Wy 
działem Oświaty, celem ostatę

Pod koniec listopada ub. ro 
ku nasz korespondent z Woł­
czy Małej, w pow. miasteckim 
z dumą pisał o swej groma 
dzie, która wywiązała się ze 
wszystkich swoich obowiąz­
ków z dużą nadwyżka — chło' 
pi sprzedali około 3 tony zbo­
ża i 7 ton ziemniaków ponad 
obowiązujący plan 1 uregulo­
wali w 100 proc, podatek 
gruntowy 1 FOR. W nagro­
dę za wzorowe wypełnienie 
swoich obowiązków, gromada 
Wolcza Mała otrzymała radio­
odbiornik ufundowany przez 
CUS. Z tej nagrpdy chłopi bar 
dzo się cieszyli. Potem zabrali 
się do uporządkowania lokalu 
świetlicowego w budynku 
szkolnym, a ponieważ, linia 
elektryczna przechodzi tuż o- 
bok szkoły, wystąpili z prośbą 
o podłączenie świetlicy do sie- 
cle elektrycznej.

Ale na próżno chłopi czekaj 
11, upłynął Jeden miesiąc i

Na 1 maja 1951 roku towa­
rzysze z „Pil 58" opracowalt 
dokładną instrukcję, opisali 
stan każdego urządzenia na 
kutrze, każdemu z członków 
załogi przydzielono poszcze­
gólny mechanizm pod snc|ali- 
styczną opiekę. Spośród trzech 
zmian obsługi „pilota" wyzna 
czono trzech towarzyszy odpo­
wiedzialnych przed kolekty­
wem za całokształt opieki nad 
silnikiem, urządzeniami po­
kładowymi 1 nawigacyjnym).

Dyskutując 
nad projektem 

Konstytucji 
młodzież zetempowska 

podejmuje 
liczne zobowiązania

Na eebraniu zetempowskim 
gromadzie Siarkowo w po­

wiecie słupskim członek koła 
ZMP- Kozłowski, powiedział:

„Cieszę się z tego, że po­
przez dyskusję mogę brać u- 
dzi.it w tworzeniu Konstytucji, 
która gwarantuje mi prawa, o 
jakie walczyli przez długie la­
ta robotnicy. Konstytucja zo­
bowiązuje mnie jednocześnie 
do sumiennego wypełniania 
moich obowiązków. Dlatego 
leszcze lepiej będę uprawiał 
ziemię, na czas opłacę podat­
ki i wypełnię wszystkie zobo­
wiązania wobec Państwa".

Przewodniczący koła ZMP 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Zalaskach, również w powie­
cie słupskim, oświadczył_na ze 
braniu dvskusv1nym, że jego 
koło podjęło zobowiązanie zllk 
widowarfia 12 hektarów odło­
gów.

Traktorzyści PGR Dunino- 
wo zobowiązali się pomóc gro 
madzie Duninowo przy likwi­
dacji odłogów i w tym celu 
Przepracują na polach duni- 
nowskich 6 roboczo-dniówek.

Koło ZMP. drużyna harcer­
ska i hufiec SP w Białym Bo­
rze. w powiecie czluchowskim. 
zobowiązały sie wspólnie zlik­
widować 15 ha odłogów, ob­
siać je jęczmieniem i obsadzić 
■iemniakami.

ZMP-owiec Bednarek, czło­
nek koła gromadzkiego w gr. 
Łąkie w powiecie złotowskim 
zobowiązał się swój rocznv 
Plan dostawy żywca wykonać 
do lipca i sprzedać Państwu 
dodatkowo 210 kg bekontf i ro 
gacizny.

1 maja 1951 roku załoga 
„Pil 58“ podjęła zobowiąza­
nie przejęcia kutra pod socja 
llstyczną opiekę, przedłużenia 
okresu Jego eksploatacji, prze 
prowadzenia drobnych napraw 
we własnym zakresie I oszczęd 
noścl paliwa. Do naśladowni­
ctwa wezwano wszystkie Jedno 
stki pływające Zarządu Ma­
łych Portów w rejonach Koło­
brzegu. Darłowa i Ustki.• • «

Jakie konkretne wyniki 
przyniosła „Pil 58" praktyka 
socjalistycznej opieki?

— „Kuter jest stale gotowy 
do pracy. Ani razu nie mieliś­
my awarii — opowiada mecha 
nik tow. Czesław Małkowski. 
— Wszystkie urządzenia „gra­
ją" na kutrze bez zarzutu. Ku­
ter miał iść w roku ub. do 
generalnego remontu na stocz­
nię — udowodniliśmy Jednak, 
że może bez remontu chodztć 
Jeszcze do połowy przyszłego 
roku. Ale to nie wszystko — 
oszczędzamy paliwo, oliwę i 
materiały pomocnicze, sami 
dorobiliśmy t. zw. „odbi- 
Jacze" przy kutrach. sami 
wyremontowaliśmy wiele in­
nych urządzeń W ciągu ostat­
niego roku dzięki dobrej kon­
serwacji silnika, spokojnej Jeź 
dzie i unikaniu Jałowej pracy 
motoru zaoszczędziliśmy na 
krótkich stosunkowo wyjaz­
dach w morze ponad 700 li­
trów paliwa".

„Gdyby załoga „Pil 58" — 
stwierdza kapitan kołobrzeskie 
go portu — nie wprowadziła 
socjalistycznej opieki, gdyby 
nie cechował jej nowy socjali­
styczny stosunek do swej Jed­
nostki, to kuter, zbudowany 
przed 30 laty, zostałby Już 
dawno wycofany z eksploata­
cji"- _ '

Przedłużenie okresu eks­
ploatacji. ominięcie remontów 
na stoczni, stała gotowość ku­
tra do pracy 1 poczynione o- 
szczędnoścl — oto konkretne 
wyniki załogi „Pil 58" — uzy 
skane dzięki zastosowaniu do­
świadczeń radzieckich mary­
narzy.

• • •
W artykule 77 projektu 

Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolltel Ludowej czytamy:

„Każdy obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej l udowej obo­
wiązany jest strzec własności 
społecznej i umacniać ją jako 
niewzruszoną podstawę rozwo­
ju Państwa, źródło bogactwa 
i siły Ojczyzny".

9-osoł>owa załoga „Pil 58" 
dobrze wypełnia ten swój, nie 
zmlernlc ważny I Istotny obo­
wiązek obywatelski.

Rozmawialiśmy z członkami 
załogi na „Pil 58". Ze sterni­
kiem tow. Ryszardem Michal­
skim, synem roliotnika kolejo­
wego, który dzięki pomocy 
Państwa zdobył wysokie kwa­
lifikacje zawodowe, ze star­
szym fharynarzem tow. Euge­
niuszem Paczuskim, którego 
ojciec był małorolnym chło­
pem — gospodarował na 4 
morgach ziemi i muslał żywić 
11-osobową rodzinę, z tow. 
Franciszkiem Wieczorkiem — 
kierownikiem maszyn na „Pil 
58“ — który szlifował przed 
wojną warszawski bruk w 
poszukiwaniu pracy, a dziś 
mieszka w 3 słonecznych po­
kojach w pięknej willi. Rozma 
wlńllśmy z pozostałymi człon­
kami załogi.

— „Kuter jest nasz — socja 
listyczny — mówili — to wła­
sność nasza a nie kapitalistów, 
to nasz warsztat pracy, który 
szanujemy 1 którego strzeżemy 
jak oka w głowie". J. L.

Często, nawet w nocy, gdy 
załoga „Pil 58“ —' szarego pi­
lotowego kutra Kołobrzeskiego 
Kapitanatu Portu — odpoczy­
wa w dyżurce, dzwoni telefon 
z latarni morskiej: '

„Statek wchodzi na redę, 
towarzysze. Wysyłajcie ku­
ter".

Po kilku chwilach „Pil 58" 
siłą kilkuset koni mechanicz­
nych roztrąca lekką krę lodo­
wą napływającą z Prośnicy, 
kierując się na morze. Pilot 
Edmund Kostka wchodzi po 
sztormtrapie z kutra na pokład 
ątatku. Staje obok kapitana na 
mostku., udzielając wskazówek 
jak wprowadzać statek w wą­
ską, niebezpieczną w czasie 
nawet lekkiego sztormu, gar­
dziel portu.

„Pil 58" jest znany i popu 
larny w kołobrzeskim porcie. 
Od Jego stałej gotowości zale­
ży szybka obsługa statków.

* * 4
— „Z naszą gotowością 

opowiada sternik „pilota" tow. 
Ryszard Michalak — jeszcze 
dwa lata temu było kiepsko.— 
Bywało — mówi — przychodzi 
na kuter nocna zmiana, a tu 
silnik nie chce zapalić, lub 
światła nie ma. Brudno było w 
pomieszczeniach, a częste na­
prawy drogo kosztowały".

I paliwa dużo zużywaliśmy 
— dorzuca kierownik maszy­
nowni na „Pil 58" tow. Fran­
ciszek Wieczorek.

Zmiana na „Pil 58" nastą­
piła przed 1 maja 1951 roku. 
Towarzyszowi Wieczorkowi 
wpadła w rękę gazeta. Pisa­
ło w niej o marynarzach z ra­
dzieckiego statku „Akademik 
Krylów", którzy wzięli swój 
statek pod socjalistyczną opie­
kę 1 o tym, że doświadczenia 
radzieckich marynarzy zastoso 
wały już załogi na wielu stat­
kach naszej floty handlowej.

Załoga „Pil 58“ składa się 
z 9-ciu osób. Jak w każdym 
zespole ludzi, jedni przyjęli 
z entuzjazmem projekt tówa 
rzysza Wieczorka o wzięciu 
kutra pod socjalistyczną opie­
kę, inni z wahaniem. Trzeba 
było udowodnić słuszność Ini­
cjatywy, poprzeć Ją pracą po­
lityczną, wykazać, że kuter na 
leży do załogi, Jest własnością 
socjalistyczną. Trzeba było 
wyjaśnić, Jak przenieść do­
świadczenia „Akademika Kry­
lowa" na „Pil 58“.

Pół roku pisaniny 
nie przyśpieszyło sprawy elektryfikacji 

szkoły w Wołczy Małej

Z obrad Sesji MRN
w Koszalinie

W dniach 23 i 24 bm. <^- 
była się w świetlicy Komunał 
nego Przedsiębiorstwa Remon­
towo - Budowlanej w Kosza 
linie sesja Miejskiej Rady Na 
rodowej. Podczas sesji prze­
wodniczący prezydium MRN, 
tow. Czerwiński odznaczył w 
imieniu Prezydenta RP Zio- 
tym Krzyżem Zasługi ob. Jad 
wigę Pęk za liczne potomstwo.

Następnie zebrani wysłucha­
li referatu na temat projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, po którym 
wywiązała się obszerna dysku 
sja. Radni Skoneczko, ks. Al­
bin Mydlarz, członek Prezy­
dium MRN tow. Wojciechow­
ski i wielu innych mówili na 
temat tych wszystkich praw, 
jakie zdobyła sobie w ciągu 
wielu lat walki, polska klasa 
robotnicza dla siebie i całego 
narodu.
’W podjętej ughwale czyta­

my m. in., że — aby’ jeszcze 
szerzej rozwinąć ogólnonaro­
dową dyskusję nad projektem 
Konstytucji — radni MRN zobo 
wiązują się do jak najszersze­
go popularyzowania projektu 
Konstytucji drogą odczytów i 
prelekcji. Jednocześnie uchwa 
łono otworzyć ośrodek dysku­
syjny, który będzie czynny we 
wszystkie dni tygodnia do go­
dziny 22.

W związku z obchodzoną 
przez cały naród dziesiątą rocz 
nicą powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej, Miejska Rada 
Narodowa podjęła uchwałę o 
zmianie nazw niektórych ulic 
i placów. Ulica Rooserelta zo­
stała przemianowana na ulicę 
imienia Ludwika Waryńskie­
go, ulica Paderewskiego na 
Pawła Findera, ul. Czysta — 
na Walerego Wróblewskiego, 
ul. Przemysłowa na Władysla 
wa Hibnera, plac Wilsona — 
na pl. Hanki Sawickiej, zaś 
plac Botaniczny przemianowa 
no na plac Róży Luksemburg.

Ze sprawozdania złożonego 
przez wiceprzewodniczącego 
MRN tow. Wojciechowskiego 
wynika, że Miejska Rada Na­
rodowa w Koszalinie może się 
poszczycić poważnymi osiąg­
nięciami w roku 1951. Należy 
tu m. in.: wyremontowanie po 
nad dwu tysięcy nowych izb 
mieszkalnych, oddanie do użyt 
ku W ramach tzw. odzysku o- 
koło dwu i pół tysiąca izb 
mieszkalnych — zdewastowa­
nych, zaopatrzenie w sprzęt 
Komunalnego Przedsiębior­

stwa Remontowo - Budowla-* 
nego. oddanie do użytku przg 
chodni 'specjalistycznych w O- 
środku Zdrowia przy ulicy Zy 
mierskiego.

Nie zdołano jednak rozwią*- 
zać problemu komunikacyjne* 
go miasta, a częściowe rozwią 
zanie kwestii mieszkaniowej 
jest wciąż jeszcze niewystar-s 
czające.

Dlatego też w bieżącym ro* 
ku przed Radą Narodową 
Koszalina stoi zadanie wyko* 
nania zaplanowanych robót ra 
montowo - budowalnych, dal­
sza troska o poprawę warun* 
ków bytowych mieszkańców 
miasta i o Jego rozwój gospo­
darczy i kulturalny.

Kino „NOWA HUTA” — jul Grun­
waldzka — ..Bohaterowie Mandżu­
rii" — nim. prod. chtńsklel Po­
czątek seansów o godz 18 I 20 
Kino .MŁODA GWARDIA" - RO- 
KO6SOWO — ,,Upadek Berlina" — 
film. prod. radzieckie], — Początek 
seansów o godz. 19-ej
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
Wystawa pt. „Malarstwo rosyjskie 
z okresu przedrewolucyjnego" w 
barwnych reprodukcjach oraz zblo 
rv stałe.
Dyżuruje APTEKA 8POŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

Ostateczny termin dokonania 
zdjęć do dowodów osobistych u- 
plywa z dniem 29 bm Zdlęda w 
cenie 4 zł. za trzy sztuki wykonu 
la zakłady fotograficzne w Ko­
szalinie’ przy ul Jana z Kolna 
Nr. 4., Bolesława Chrobrego Nr. 
1., Walki Młodych Nr 21 Zwycię­
stwa Nr. 150 I Rynek r. S Za­
kłady te czynne są w dn! pow­
szednie od godz 9-te1 do- IS-te; 1 
od 16-tel do 19-teJ. W niedziele 1 
święta od godz. 9-teJ do 15-tej.

Kandydaci na teoretyczny kur! 
szybowcowy, który trwać będzie 
od dnia 1 marca do 1 kwietnia br., 
winni się zgłaszać do Zarządu O- 
kręgowego Ligi Lotniczej przy ul. 
Zwycięstwa Nr. 133.

• • •
Zapisy młodzieży do szkól mor­

skich przyjmuje Zarząd wojewódą 
ki Ligi Morskiej przy ul. Matejki.

• aa

Egzaminy wstępne młodzieży do 
Reprezentacyjnego Zespołu Pieśni 
1 Tańca organizowanego presa 
Związki Zawodowe zcstaly ustalo­
ne na dzień 2 marca br. Do eg­
zaminów. które odbędą się w gma 
chu Powiatowego Domu Kultury 
przy ul. Zwycięstwa 103 może przy 
stąpić pracująca młodzież posia­
dająca uzdolnienia artystyczna. 
Bliższych Informacji udziela se­
kretariat Pow. Domu Kultury.

V « «
Punkty dyskusyjne nad Projek­

tem Konstytucji są dziś czynne: 
w świetlicy PKS przy ul. Jana a 
Kolna I w rali Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo - Budo­
wlanego przy ul. Dzierżyńskiego 
Nr. 12. — w godzinach od 18-eJ 
do 21-ej.

Kronika Stupska, 
Kino „POLONIA” — „Zwycięski 
powrót" — film prod. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 18. 18, 2<L

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 20 — Stary Rynek 19.

» » »
Punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji sa dziś czvnne: 
w świetlicy zakładów Sieci Elek­
trycznych przy ul. Stalina 6 w -o 
dżinach od 18-tei do 20-te): w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych od 
godz. 16-tej do 21-ej w świetlicy 
Ligi Kobiet przy ul Wiejskiej 12 
— od godz. 16-tej.

If suszarni Państwowego Gospodarstwa llol.ne.go Szczeptz- 
nowice w zespole Parzęczewa suszy się pszenicę pochodzą- , 
cą z zimowych omłulów. Czas suszenia jednej partii zbo­
ża trwa 8 godzin. Dosuszone sianiu do przepisowej wllgot 
iiojci doje gwarancji dobrego przechowywania i zapewnia 
otrzymanie dobrego plonu.

Na zdjęciu: Pracownicy PGR-u Szczepanowiee, Sta­
nisław Szklarski, Jan Cichocki, Marcin Żyuntła i Jem 
Podeszwa, ładują worki z suchym ziarnem na przyczepę 
sumochodową.

Słuchamy audycji 
rozgłośni moskiewskiej 

w języku polskim 
W okresie zimowym rozgłośnia 

moskiewska nadaje następujące au 
dycje w języku polskim:

od godz. 11,15 — 11.30 na talach 
krótkich — 25 l 31 m.

od godz. 17.30 — 18.00 na falach 
krótkich - 41 1 49 m.
oraz na talach średnich — 257 m. 

od 19.30 — 20.00 na falach śred­
nich 257 m. oraz na falach dłu­
gich — 1068 .c

od 21.00 — 21.30 na falach śred­
nich 257 m oraz na falach dłu­
gich — ln«8 m.

W poniedziałki, środy 1 piątki na 
dawane są koncerty na falach 
krótkich — 49 m ód godz. 22.30*- 
23.00 oraz na falach średnich — 
257 m | na falach długich — 
1C68 m.

Codziennie w audycji o godz. 
17.ąo. nadawany fest przegląd pra­
sy. a w audycji o godz. 21.90 — 
komentarz dnia.

Słuchacze proszeni są o nadayta 
nie opinii i życzeń dotyczących au 
dyojl pod adresem: Moskwa, skryt 
ka pocztowa nr. 787.

.Głos KoszoitnsKi" wydaje RStv 
„Prasa" Redaguje Kolegium Re- 
dakćyjne. Redakcja 1 Administra­
cja Szczecin, Al Wojska Polskie­
go 29. tel 58-27. Oddział Redak­
cji w Kosm’'-io. ul^Eymlwskiegr 
38. telefon 567, t,

cznego załatwienia powyższej 
sprawy".

Przypuszczać należało/ że 
przewodniczący PRN w Miast­
ku zorientował się Jakie „po­
rządki" panuja w Jego Wydzla 
le Oświaty. Niestety tak nie 
jest. Na interwencie Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego". Pre­
zydium stwierdza lakonicznie: 
.... Zakłady Sieci Elektrycz­
nych, ani GRN nie poczyniły 
żadnych starań w tym kfernn 
ku".

I na tym kończy się kores­
pondencja w tej sprawie. Nie 
skończyła się jednak sprawa 
dla chłopów w Wołczy Małej 
i dla Redakclf. kfórn chłonl 
prosili o interwencję. Domaga 
my się od Prezydium PRN w 
Miastku:

1) definitywnego załatwie­
nia prośby gromady Wołcza 
Mała.

2) przeprowadzenia docho­
dzenia kto Jest winien zanlcd 
bania 1 wyciągnięcie konsek 
wencjl.

Również kierownictwo Zak­
ładów Energetycznych Okrę­
gu Północnego — Zakład Sie 
ci Elektrycznych Rejonu By- 
towsklego winno wyjaśnić, co 
zrobiono, aby zelektryfikować 
szkolę w Wołczy Małej 1 kie­
dy ta sprawa zostanie ostatecz 
nie załatwiona.

E. B.



Jakie filmy zobaczymy w marcu?

Na zdjęciu: Tłumaczenia utworów N. W. Gogola na języki 
•narodów ZSRR.

Wraarcu na ekrany wszy- 
’ ’ stkich kin kraju wejdzie 

nowy film polski „Pierwsze 
dni". Jego scenariusz opraco­
wał laureat nagrody państwo 
wej Bogdan Hamera według 
swej odznaczonej powieści 
,.Na przykład Plewa", reżysę 
rem zaś Jest Jan Ryhkuwskl, 
odznaczony również nagrodą 
państwową za Jego poprzedni 
film „Warszawska premiera". 
Film ukazuje pierwsze dni hu 
ty Ostrowiec w 1945 r. — 
.wyzwolenie Ostrowca przez 
Armię Radzleęką, odbudowę 
łiuty przez jej robotników. Ich 
■walkę z wrogim sabotażem, a 
wreszcie pierwszy, zwycięski 
spust stali, wielkie 1 radosne 
święto całego hutniczego O- 
strowca.

Bogdan Hamera i Jan Ryb- 
kowski włożyli w pracę nad 
tym filmem bardzo wiele oso­
bistych uczuć, obaj wybitni 
artyści — literat i reżyser — 
są bowiem byłymi robotnika­
mi ostrowieckimi. Były spa­
wacz Hamera spotkał w hucie 
wielu dawnych towarzyszy 
pracy. ..Pierwsze dni", filmo­
wane w Ostrowcu, zmobilizo­
wały całą załogę hutniczą do 
współpracy. «

W SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIECI WIELKIEGO 
PISARZA N. IV. GOGOLA.

W filmie tym, obok tak 
świetnych i doświadczonych 
aktorów, Jak Ciecierski (rola 
tytułowa), Opaliński, Swider­
ski, Tatarski, grają również 
sami hutnicy. Prawie każdy 
bohater „Pierwszych dni" ma 
w hucie swój pierwowzór. — 
Nic dziwnego, że pracą nad 
„Pierwszymi dniami" żyło ca­
łe miasto, a przede wszystkim 
huta. Obecnie zaś buta czeka 
niecierpliwie na premierę.

Zapowiedź „Pierwszych dni" 
należy uzupełnić 'dwoma naz­
wiskami — Władysława For- 
berta, najlepszego polskiego 
operatora, który Jest autorem 
zdlęć. oraz wybitnego kompo 
zytora Kazimierza Sikorskie­
go. autora muzyki. Film 
„Pierwsze dni" — to wspólne 
dzieło wybitnych artystów 1 
ostrowieckich hutników. To 
piękny przykład, Jak w Pol­
sce Ludowej urzeczywistnia 
się prawo ludzi pracy do twór 
czego udziału w rozwoju kul­
tury, w twórczości kultural­
nej.

Porywającym filmem o lu­
dziach, na których wzorują 
się hutnicy ostrowieccy i 
wszyscy przodujący ludzie pra 
ey naszego kraju, są „Boha­

terowie naszych czasów". Jest 
to dokumentamy film radziec­
ki o pierwszej powojennej pię 
clolatce, zrealizowany przez 
wybitnych reżyserów filmów 
dokumentarnych 1 14 świet­
nych operatorów. Pięciolatka 
ta została ukazana poprzez 
sylwetki lei bohaterów, sław 
n«ch radzieckich przodowni­
ków pracy, • racjonalizatorów 
i uczonych.

Potworne bvłv skutki hltle 
rowskie"o natazdu na 7winzek 
RndzfocH. Obóz imperialisty- 
rrnv łudził się nadziała, że 
Krai Rad nie prodko odbudu­
je sto ze zn'"'—°ń. Ale stało 
sie inaczej. W rvn'Vn wyko­
nania planu nlccHlnfnlorłf), na 
rodv radzieckie nic tyl^o cał­
kowicie odbndownh’ wszyst­
kie zniszczenia woiennp. -le 
zarrw»sf'-nwnłv również nowe 

■wielkie budowlo. Przemysł ra 
dzl«c1.-| no-zenij crjupn.
tyczne nostepr. KUm pozwala 
rmm pozn?'' bohaterów tego 
planu, ludzi Istotnie nowych 
cząsów. nowel opoki 
nywalnej z żadną poprzednią.

Żaden film fnbiibmc. żad 
ni nalwvbltnl»jsl akto-zy nie 
potrafiliby t-’k trlnbol-o nis 
Wzruszyć, Ink cl lud»le. zdję 
ci przy codziennej pracy — 
powszednie i. al° heroicznej. 
Ludzie, którzy lako pierwsi 
na świacie przełamali pienrze- 
byte dawniej zanory miedzy 
praca fizyczna a umysłową, 
którzy nierozwiązanie złączy­
li bezcenne doświadczenia 
praktyki ze śmiała 1 twórczą 
myślą naukową, pracę rąk z 
głęboką wiedzą.

Kiedy ogląda się ten film, 
nieodparcie przypomina się 
nlekne zdanie Gorkiego: „Czło 
wiek, to brzmi dumnie". Poz­
nać takich ludzi, przypatrzeć 
się ich życiu 1 pracy — to le­
niej zrozumieć nacz Plan Sze­
ścioletni i głębiej go poko­
chać, tak Jak oni pokochali 
pięciolatkę rozwoju i rozkwi­
tu swojej ojczyzny.

Film francuski „Bez adre­
su" przenieśie nas na drugi 
kraniec Europy, do Francji 
Film ten Jest dziełem znanych 
francuskich bojowników o po­
koi 1 obrońców francuskiej 
kultury narodowej przed ame 
rykańską dewastacją — rea­
lizatorów Joffe I Chanois, 
aktorów Bller 1 Delorme. — 
Film przedstawia dzieje mło­
dej uwiedzlofiej kobiety, któ­
ra dochodzi praw swego dzie­
cka. Film ten Jest przepojony 
czystą atmosferą humanizmu, 
współczuciem dla pokrzywdzo 
nego człowieka. Zgniłej morał 
noścl burżuazyjnej przeciwsta 
wia on moralność prostych lu­

dzi. Ona Jedynie ocaliła w ka 
pltalistycznym ustroju niena­
wiści 1 rozpaczy — poczucie 
godności ludzkiej i wiarę w 
człowieka.

Film „Bez adresu" repre­
zentuje nowy, realistyczny 
nurt w postępowej kinemato­
grafii francuskiej, który zro­
dził się w walce z zalewem 
szmiry amerykańskiej. Jest to 
film o wysokich wartościach 
treści i bardzo dobrym pozio­
mie artystycznym. Amerykań 
scy handlarze filmowi, którzy 
doprowadzili do zamknięcia 
połowy francuskich wytwórni 
filmowych, wyrzucenia poło­
wy filmowców francuskich na 
bruk i obniżenia planu pro­
dukcji filmowej we Francji 
na 1952 r. o 50 proc., rozgła­
szają opinie o rzekomo coraz 
niższym poziomie produkcji 
francuskiej. Nieprawda, takie 
filmy, Jak „Bez adresu" do 
wodzą, że francuski film 
współczesny Jest godny swych 
wielkich tradycji. Na drodze 
do Jego rozkwitu stoi Jedynie 
amerykańska „opieka".

Tę samą brudną moralność 
burżuazyjną, którą piętnuje 
film „Bez adresu", demaskuje 
również zapowiedziany na ma 
rżeć nr y film Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
„Zaręczyny Korynny Schidt". 
Akcja tego filmu rozgrywa 
się w siedemdziesiątych latach 
XIX w. w burżuazyjnych sfe 
rach Berlina. Regulatorem ml 
łości i małżeństwa w „dob­
rych", burżuazyjnych rodzi­
nach Jest pieniądz. Odkrycie 
to wstrząśnie Korynną, pozwo 
li jej zrozumieć cały fałsz i 
wyrachowanie rodziny, odkry 
je istotę Jej dawnych „idea 
łów". Ciekawy ten film Jest 
dla polskich widzów tym bar­
dziej interesujący, że ujrzy­
my w nim wielu aktorów Pań 
stwowego Teatru Drezdeńskie­
go, który niedawno dawał w 
Polsce gościnne występy.

Wreszcie wśród filmów mar 
cowyeh,. wyróżnia się także 
„Na arenie", pełnometrażowy, 
kolorowy film radziecki o cyr 
ku moskiewskim, zrealizowa­
ny przez doskonałego scena­
rzystę i reżysera Leonida 
Warłamowa. Film pokazuje 
pełny program cyrkowy w wy 
konaniu najsłynniejszych ra­
dzieckich cyrkowcó\y. . Zoba­
czymy w nim gimnastyków I 
akrobatów, komików, woltyże 
rów, świetną tresurę słoni, 
lwów, fok, pingwinów 1 niedź 
wledzl. Cyrk radziecki cieszy 
się zasłużoną sławą, toteż 
barwny film o tym cyrku obej 
rżymy z prawdziwą przyjem­
nością. B. O.

Z Olimpiady ui Oslo

POLSKA—NORWEGIA 4:3
25 bm. hokeiści polscy zakon 

czyli turniej olimpijski cen­
nym sukcesem, zwyciężając 
Norwegię 4:3 (1:2 1:1 2:0).

Zwycięstwo to dało Pola­
kom szóste miejsce w turnieju 
hokejowym i jedyny punkt 
w klasyfikacji zespołowej 
igrzysk, dzięki któremu Pol­
ska zajęła 14-te miejsce, Wy­
przedzając 16 państw.

Mecz z Norwegią odbył się 
przed południem na reprezen­
tacyjnym lodowisku Jordal 
Amfi. Wynik spotkania nie od 
powiada przebiegowi gry. Po­
lacy zwyciężyli dopiero po dra 
matycznej walce, mimo że by­
li zespołem zdecydowanie lep­
szym. majac przez cały czas 
wyraźną przewagę. W pierw­
szych dwóch tercjach drużyna 
Polska grała bardzo nerwowo 
i chaotycznie. W ostatniej ter­
cji Polacy panowali już zdecy­
dowanie na lodowisku.

Norwegowie byli zespołem 
słabszym technicznie, jednak 
grali szybko i ostro. Trzy bram 
ki zdobyli oni z wypadów w 
okresie przewagi drużyny poi 
sklej.

W I tercji Norwegowie wy­
korzystują dwukrotnie błędy 
obrony polskiej i już w 10 min. 
prowadza 2:0. Oba ataki Po­
laków grają słabo i mimo prze 
wagi nie mogą strzelić bramki. 
Dopiero w 18 min. Lewacki 
poprawia wynik na 1:2.

W II tercji Polacy są znowu 
w ataku i już w drugiej min. 
Lewacki strzela wyrównującą 
bramkę. Jest 2:2. Polska ma w 
dalszym ciągu przewagę, jed­
nak napastnicy strzelają nie­
celnie. Pod koniec tercji wy­
pad Norwegów przynosi im 
znowu prowadzenie 3:2.

V? III tercji drużyna polska 
rozpoczyna generalny atak, za 
sypując bramkę przeciwnika 
gradem strzałów. Jeden z nich 
przynosi w 9 min. wyrówna­
nie. Strzelcem bramki jest po 
raz trzeci Lejwacki. Po zmiania 
stron Polacy spychają Norwe­
gów do rozpaczliwej obrony. 
Bezustanne ataki przynoszą 
wreszcie rezultat: w 17 min. 
po ładnej akcji całego ataku 
Csorich strzela zwycięską 
bramkę.

HF pit/wawu

AZS (Gdańsk)
— AZS (Szczecin) 76:76

Wyniki techniczne poszcze­
gólnych biegów były następu­
jące:

Kobiety 100 m st. dowolnym
— 1)’ Człowiekowska (Gd) 
1:28.1.

100 m st. klasycznym 1) Weł 
newska (Gd) 1:46.9.

Mężczyźni 40 m z granatem
— pierwsze miejsca zajęli Ko 
Jasiński (Szcz.) i Dąbrowski 
(Gd) 0 28.

200 m st. dowolnym — 1) 
Wojtkowiak (Gd) 2:44.2.

100- m st. grzbietowym — 1) 
Wa.sdewski (Gd) 1:27.2.

100 m st. klas. — 1) Sob­
czak (Szcz.) 1:27,8.

200 m st. klas. — 1) Wasilew 
ski (Gd) 3:13.

Sztafeta 3 x 100 st. zmien­
nym — 1) Gdańsk — Wasilaw 
ski. Dąbrowski, Wojtkowiak 
4:12.

Sztafeta 5 x 40 m st. dowol­
nym — 1) Szczecin — Kukar- 
ski, Domejko. Owsiak, Jakub, 
Kowalski 2:11.9.
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— Przemyślała wszystko, rozmawiała z podwodnika- 
mi... Rozumie teraz, że nie tylko spełniliście swój obowią­
zek, lecz że nie mogliście postąpić inaczej...

Łarionow słuchał stojąc bez ruchu. Spod zsuniętych 
brwj błysnęły ku Kaługinowl niebieskim światłem jego 
zapadnięte oczy. Fo chwili począł ubierać się dalej i wcią­
gnął przez głowę gruby, wełniany sweter.

Jego zwykle gładko zaczesane włosy zwichrzyły się, 
twarz odmłodniała, zalała się rumieńcem i nagle nabrała 
zaczepnego, niemal chłopięcego wyrazu.

— Dziękuję — powiedział patrząc w bok. — A wiecie, 
dobrze byłoby w czasie wyprawy zorganizować radioga- 
zetę. Bojową radiogazetę. Podawać ostatnie wiadomości, 
notatki czy wierszyki o najdzielniejszych marynarzach. 
I dużo humoru, śmiechu, zuchowatości — jak najwięcej! 
Obmyślcie to z zastępcą do spraw politycznych, Mikołaju 
Aleksandrowiczu!

Mówiąc to wciągnął i zapiął futrzaną kurtkę, rzucił 
okiem w lustro, na nowo przyczesał włosy grzebykiem 
i szybkim krokiem wyszedł z kabiny.

ROZDZIAŁ SIÓDMY

Ogień huczał w paleniskach, a silny podmuch powie­
trza z wentylatorów przenikał poprzez waciaki narzucone 
na ramiona palaczy. Znane, proste twarze przyjaciół, są­
siadów z pomieszczenia załogi, tu wydawały się ostre, na­
wet groźne, być może dlatego, że różowe płomienie z pa­
lenisk rzucały na nie rozedrgany, gorący odblask.

— No, za chwilę oddamy cumy — powiedział Zajcew.
Tu, w kotłowni, doglądając pomp zasilających w wodę 

i ropę, zajęty nieustannym sprawdzaniem łożysk, by się 
nie wytopiły, oraz dopływu smaru, wydawał się samemu 
sobie bardziej poważny i surowy.

Miczman Kulikow dobroduszny i łagodny w czasie od­
poczynku na górnym pokładzie lub w sześcioosobowej ka­
binie bosmańskiej, tutaj również się zmieniał. Zatroskany, 
pochmurny, szybko poruszał się po wąskich, trójkątnych 
przejściach między huczącymi ściankami olbrzymich 
kotłów, wbiegał- i zbiegał po żelaznych drabinkach, prze­
chodził po stalowych pomostach nad głową Zajcewa rzu­
cając długi cień.

Tltipi. T. Ever\
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Sjergiej Nikitin położył ręce na dźwigniach rozpylaczy 
ropy i milczał. Na tablicach kontrolnych zapalały się róż­
nobarwne lampki; dźwięczały sygnały... Nikitin odwrócił 
dźwignię i' silniej zahuczał płomień w paleniskach.

Zajcew kochał ten świat mechanizmów posłusznych 
woli człowieka. Właściwie za co? Czy za nie milknący huk 
i wielogodzinny, uporczywy, mozolny trud wśród rozpalo­
nych, rozkołysanych ścianek, w ostrych przeciągach wen­
tylatorów, kiedy szum kotłów mieszał się z pluskiem wody 

bijącej w burtę ponad jego głową? Nie, nie za to! Kochał 
go za to, że jest jednym z gospodarzy tego jaskrawego, 
oświetlonego świata mądrych i potężnych mechanizmów. 
Za to, że pomaga dowódcy kierować tym światem, przy­
czynia się do osiągnięcia zwycięstw, pomaga, stara się, aby 
ten ukochany okręt pomyślnie doszedł do bazy.

Z góry dochodziło skrzypienie metalu, tupot nóg. Co 
się tam dzieje? Nawet tu, w głębi okrętu, wiedział 'o tym 
dobrze: ■ „Oddajemy cumy, już odchodzimy" — myślał 
i krew zaczęła szybciej, krążyć mu w żyłach, uwaga i siły 
napinały się do maksimum, a myśl stawała się Jasna; uczu­
cia, które znał z poprzednich wypraw.

— Telegraf maszynowy włączony — meldował na po­
moście dowódcy wachtowy oficer, Agafónow.

— Przekazać do siłowni: niech puszczą parę do ma­
szyn — powiedział Łarionow, który stał na prawym 
skrzydle pomostu.

— Ściągnąć trap, oddać prawą cumę! — huknął przez 
megafon Bubiekin, który przechylił się przez reling I pa­
trzał na dziób, gdzie pod czarnym, zimnym niebem, roz­
jaśniającym się różowozielonym światłem,' już wyraźnie 
występowały sylwetki artylerzystów i marynarzy.
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Metal zgrzytał o metal. W ciemności trzeszczał ściągany 
trap. Od nabrzeża na statek pełzła długa, stalowa lina; 
cicho skrzypiała winda...

Kaługin wpatrywał się w ciemność. Nabrzeże drgnęło 
i niemal niewidocznie jęło przesuwać się obok pokładu: 
niemal'niewidocznie też przesuwały się spowite w mroku 
domy, stojące na ośnieżonych, skalistych zboczach.

— Obsługa do dział! — krzyknął Starostin.
Jego ludzie stawali wzdłuż niewyraźnie bielejącej lufy, 

wymierzonej ku przodowi.
Jak przed każdym wyjściem na morze stawali na 

baczność zwróceni twarzami ku ledwie widocznej w mro­
ku bazie. Pożegnalny milczący salut. Przy wszystkich dzia 
łach i aparatach torpedowych marynarze wyciągnęli się 
na baczność.

Na zachodzie zapalały się bezgłośne, szerokie ognie wy­
buchów. Nad głowami wstawała zorza. Nie martwy blask 
rakiet, lecz znów delikatne, ■ ruchome i mieniące się 
barwnymi promieniami światło, powstałe gdzieś na krań­
cu nieba i rozrastające się w lodowatej, czarnej dali. Zo­
rza Polarna! „Mienią się słupy, zorze oddychają" — jak 
mówią o niej mieszkańcy Kręgu Polarnego.

„Ach Aniu, Aniutko — rozmyślał Starostin. — 
Inaczej Chciałem się z tobą pożegnać, dręczycielko! Gdzie 
teraz jesteś, Aniu? Chyba na dyżurze, gadasz z innymi 
chłopcami i nawet nie wiesz, że idziemy na morze..."

Starszy lejtnant Sniegiriow szedł z dziobu na rufę. 
Przy osłoniętych brezentem rurach wyrzutni torpedowych 
stał Filipow wraz ze swoją 'obsługą.

— Winszuję wyjścia na zadanie bojowe, chłopcy! — 
rzekł zbliżając się starszy lejtnant.

— Torpedy chciałyby w morze — gorąco powiedział Fi­
lipow — od dawna już chcą, towarzyszu starszy lejtnąn- 
cie!

— Dobra, wkrótce już uwzględnimy ich życzenie! — 
Sniegiriow zatrzymał się i położył rękę na brzegu szero­
kiej, poziomej rury, z której wystawało tłuste od smaru, 
krągłe cielsko torpedy.

— Czy wiecie, marynarze, dokąd idziemy? — zniżył 
głos i podszedł do torpedystów. — Ciężki krążownik „Her­
mann Goering" wyszedł jednak na morze. A zatem musimy 
dziobnąć go torpedami, pogrążyć w dymie i wysłać del­
finom na żer. Piękne zadanie!

(Dalszy ńąg nastąpi)

Na krytej pływalni w Szcze 
cinie odbył się mecz pływac­
ki pomiędzy gdańskim i szcze 
cińskim AZS-em. zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 
76:76. Najciekawszą konkuren 
cia dnia był bieg na 100 m st. 
dowolnym, w którym osiągnię 
to niezłe czasy. W konkuren­
cji tej zwyciężył Wojtkowiak 
(Gd) w czasie 1:09,6 przed Ko- 
lasińskim (Szcz.) 1:10,2. Mecz 
piłki wodnej wygrali szczeci­
nianie w-stosunku 4:2 (2:2).

Podczas za­
wodów pływacy 
szczecińskiej
Gwardii podję­
li próbę pobi­
cia rekordu o- 
kręgu w sztafe 
cie 4 x 100 m, 
st. zmiennym.

Próba udała się i sztafeta w 
składzie Boruszak. Remiszew­
ski. Ziółkowski i Włodarczyk 
z czasem 5:04,8, ustanowiła no 
wy rekord okręgu.


